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borów do parlamentu 


SZTOKHOLM 20.9 (API). W chwil gdy w Szwecji odbywają 
się wybory do parlamentu, z Helsinek nadeszła sensacyjna wia- 
domość, zgodnie z którą pod silną presją Ameryki. Szwecja pod- 


pisała tajny układ ze Siananii 


Agencja TASS, która ogłosiła tę | ność, 


wiadomość stwierdza, że w fińskich 
kołach dziennikarskich panuje prze 
konanie, iż rząd szwedzki zaapro- 
pował już ten układ na tajnym po- 
siedzeniu, które odbyło się przed 
kiłkunastu dniami. Układ ten prze 
widuje współpracę wojskową między 
obu krajami. 


Agencja stwierdza dalej, że we- 
dług tych samych kół, układ został 
zawarty jako aneks do dwustron- 
nego układu, na podstawie którego 
Szwecja zobowiązała sie ponadlo 
mach planu Marshalla. Ukiad prze- 
widuje „poważne rozszerzenie 
współpracy między obu krajami“. 
Szwecja zobowiązała się pandto 
eksportować szereg towarów do kra 


łów, które jej wskażą Stany Zjed-| 


noczone. 

Układ nie będzie przedstawiony 
parlamentowi ponieważ rząd oba- 
wia się reakcji epinii publicznej. 

W fińskich kołach politycznych 


Zjednoczonymi. 


jaką ostatnio prowadził w 
Szwecji poseł amerykański Ken- 
neih Matthews, Stwierdza się tu, 
że Matthews odbywał prawie co ty 
dzień konferencje ze szwedzkim mi 
nistrem spraw zagranicznych Osten 
Undenem, Wynik tych konferencji 
nie został nigdzie opublikowany a 
gdy dzienniki lewicowe wskazywa- 
ły na to niebezpieczeństwo, prasa 
prawicowa rozpętała kampanię an- 
tyradziecką mającą na celu odwró- 
cenie uwagi społeczeństwa Od taj- 
nych rokowań amerykańsko-szwedz 
kich. 


24 sły 


SZTOKHOLM, 20.9 (API). — 
statnie wiadomości o wynikach wy 
borów stwierdzają, że partia socjal- 
demokratyczna zdobyła 112 miejsce 


w parlamencie, tracąc trzy. Partia 
konserwatywna utraciła 17 miejse 
i posiada obecnie 22 (poprzednio 
39) Partia ludowa zyskała 31 glo- 
sów i posiada obecnie 57 (26). Par- 
tia agrariuszy utraciła 5 mandatów 
i posiada obecnie 30 (35), Komuni- 
Ści zdobyli 9 mandatów tracąc ô. 


Układ sił w parlamencie szwedz 
kim przedstawia się w ten sposób, 
że partia socjal-demokratyczna po- 


siada — pomimo utraty trzech man 
datów — absolutną większość nad 
swymi trzema głównymi przeciwni 
kami — konserwatystami. agrariu- 


Szami i partią ludową. 


Reuelacje procesu Franza Haldera 


Attache wojskowy 


USA 


ZK WA W O A 


pratulował Niemcom 


ich sukcesów w „kampanii polskiej” 


BERLIN, 209 (API). — Przed są- 
dem  denazyfikacyjnym w Mona- 
chium toczy się od trzech dni proces 


wskazuje się na ożywioną działal. b. szefa sztabu niemieckiego Fran- 


-emperi W Z W" c a- 


Wezuwiusz znów gro 


pamao —— 


_ mna i WO i M M 0. M1 


zi 


Lvdność onuszczu uż zagrożone 4 miejscowości 


RZYM, 209 (API). — Mieszkańcy 
Włoch zostali zaalarmowani wiado 
mością, że wczoraj rano ukazały się 
nad szczytem Wezuwiusza wielkie 
kłęby dymu zwiastujące możliwość 
wybuchu Do tej pory nie donie- 
siono jeszcze © wypływaniu lawy, 
łecz istnieje możliwość, że wybuch 
nastąpi zupełnie nieoczekiwanie i 
wówczas wszelka akcja ewakuacyj 
na byłaby za późna. 

Rząd włoski zainteresował się już 
grożnym niebezpieczeństwem i 
prawdopodabnie wkrótce nakaże 


przymusową ewakuację okolicznych, 


miejscowości. 

Personel obserwatorium meleoro 
logicznego w Monle Soma opuszcza 
już budynek i zostaje w nim tylko 


ły całkowicie pogrzebane. Ponad 
2000 osób straciło życie. Było wie- 
le tysięcy rannych i poparzonych. 


Na prośbe Najwyższego Zaromadzenia Narodowego 


wił ewakuować 


wo'ska radzieckie z Korei 


MOSKWA 20.9 (PAP). Ministerstwo Spraw Zagranicznych Z 


ZSRR postano 


za Haldera. Zezna, on, że w pierw 
szych dniach „kampanii polskiej“ we 
wrześniu 1929 r. przybył do niego 
amerykański attache wojskowy i 


«esów edniesionych przez armię 
niemiecką w Polsce. Gratuluję pa- 
nu — oświadczył amerykański at- 
tache wojskowy — w imieniu ame 
rykańskiego sztabu generalnego suk 
cesów odniesionych przez oddziały 


niemieckie", 


Radzieckiego ogłosiło komunikat z Korei. W komunikacie czy” 


tamy: 


radiotelegrafista, 

Okoliczni mieszkańcy w wio- 
skach położonych bliżej krateru o- 
puścili już swe mieszkania. 

Wezuwiusz ma dwa szczyty 
właściwy krater oraz Monte Soma. 
Najwieksze jego wybuchy miały 
miejsce w latach 79. 202. 472. 512, 


OE: > adw Sr A rei i zorganizowanie przez to Zgro 


w 1906 r sięgały milionów przed- | madzenie jedynego rządu koreań 
wojennych lirów. 143 wioski zosta-| skiego. składającego się z przedsta 


Najwyższe Zgromadzenie Narodowe 
uchwaliło wysłać prośbę do rządu 
Związku Radzieckiego i rządu Sta 
nów Zjednoczonych o równoczesne 
wycofanie wojsk radzieckich 1 ame 
rykanskich z Korei. podkreślając 
orzy tym, że utworzenie Najwyższe 
go Zgromadzenia Narodowego Ko 


— 


Man;festacia nrzujaźni po sko-czechosławackiei 


Otwarcie m stu granicznego na Białce 


wacka z orkiestrą, robotnicy i społeczeń 
stwo z okolicy. 

Przy dźwiękach hymnów narodowych 
Polski i Czechosłowacji przedstawiciele 
obu państw dokonali przecięcia wstęgi 
po obu stronach mostu. 

Wypowiedzi mówców na temat przy 
jaźni polsko - czechosłowackiej, zebra 
ni przyjmowali dlagotrwatymi okrzyka- 
mi i oklaskami na cześć obu bratnich 
narodów, na cześć Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta i Prezydenta Republi 
ki Czechosłowackiej Gottwalda. 


Uroczystość otwarcia mostu graniczne 
go między Polską a Czechosłowacją na 
Białce (Łysa Polana na drodze do Mor 
skiego Oka) stala się manifestacją przy 
jaźni obu narodów. 

Na uroczystość przybyli: ambasador 
RP. w Pradze Olszewski, wojewoda kra 
kowski Dr. Pasenkiewicz, przewodniczą 
cy WRN ob Klimaszewski, gen. Mos- 
sor, konsul R. P. w Czechosłowacji Zna 
mirowski, przedstawiciele władz miejsco 
wych, partii politycznych, junacy „SR 3 
którzy brali udział przy odbudowie mo 
stu i okoliczna ludność. 

Ze strony Czechosłowacji w uroczy- 
stości wzięli udział: minister pelnomocny 
do spraw Słowacji dr. G. Husak, gene: 
ral hinda w oteczeniu wyższych ofice- 


RZYM, 20.9 (API). — Radlo rzym 


rów dr Sznowić przewodniczący fowa | skie donosi. że przywódca komuni- 
rzystwa Przyjnźni Slowacko Palei, | stów włoskich Palmiro r 
przedstawic'el komunistycznej mlodzieży | powrócił do Rzymu z willi w pół- 


Słowacji Sykora, młodzież czeska i slo ' nocnych Włoszech, gdzie przebywał 


wicieli różnych kierunków politycz 
nych Korei północnej i południo 
wej, rządu reprezentującego przy 
gniatającą większość ludności Ko 
rei północnej 1 południowej, stano 
wi gwarancję tego, że w chwili wy 
cofania i po wycofaniu z Korei 
wojsk cudzoziemskich, w całej Ko 
rei zostanie zachowany całkowicie 
porządek i spokój. 


Wiadomo, że na jesieni 1943 
wojska radzieckie po rozbiciu ja- 
pońskiej armii kwantuńskiej 
zwoliły Koreę od okupacji 


va 


na północ od 38-go równoleżnika, 
a Amerykanie — na terytorium Ko 
rei na poludnie od 38-go równoleż 
nika. 

Przybywając na terytorium pół 
nocnej Korei wojska radzieckie 
pozostawiły ludności koreańskiej 
całkowitą możność utworzenia or 
ganów samorzadu demokratyczne 
go i stale udzielały przyjaznej po 
mocy sprawie narodowego odrodze 
nia Korei. Przy tym liczba wojsk 
radzieckich w północnej Korei 
stopniowo się zmniejszała. We wrze 


Śniu 1947 r. rząd radziecki zapropo 


Tonliatti nowrócił do nrucy 


na rekonwalescencji Togliatti weż 
mie udział w posiedzeniu Komite- 
tu Centralnego włoskiej partii ko- 
munistycznej, które rozpoczyna się 
we czwartek. 


| 
| 


| 
| 


| złożył mu giatułację z powodu sak | 


w.|nował rządowi 


Gdańskie 


Pompeje 


W Gdańsku odkryto przy rebotach ziemnych w pobliżu Motławy osa 
de słowiańską z okresu Bolesława Śmiałego i Włodzisława Hermana 
(wiek XH). Doniosłe to cdkrycie charakteryzuje na podstawie dotych- 
czas znalezionych przedmiotów rdzennie polskie pochedzenie osady— 
prastarego grodu Gdańskiego. Na zdjęciu fragment żmudnej pracy 
wykopaliskowej, ziemia pozostaje pieczołowicie przetrząśnięta, by 
broń Boże nie przeoczyć najmniejszego drobiazgu stanowiącego war- 
teść historyczną. Wykonują to robotnicy autochteni oraz przydzieleni 
do robót ziemnych junacy Służby Polsce, 


(Fot. Z. Kosycarz, 


i 


Poerzeb' hr. Bernadotte a odbędzie się w niedzielę 


Rząd Izraela. nadal poszukuje mordercy 


RZYM 20.8 (API. — Honorowa, wylądował wczoraj na lotnisku 
straż- lotników włoskich witała sa-| Ciampino w Rzymie wioząc na po- 
molłet Czerwonego Krzyża, Mam kasze zwłoki hr. Folke  Berne- 
dotte, oraz jego towarzysza pułkow 
nika Andre Serot. Zwłoki hr. Ber- 
nadotte znajdują się w drodze do 
Szwecji, zwłoki Serota — do Fran- 
cji. Zostaną oni pochowani w ro- 
dzinnych grobach. 


Pogrzeb hr. Bernadotte odbędzie 
się w niedzielę, Zwłoki są zabalsa 
mowane. 


Tymczasem rząd Izraela nie szczę 
dzi wysiłków zmierzających do 
schwytania sprawców zamachu na 
br. Bernadotte, Aresztowano około 
50 osób. 


Stanów Zjednoczo 
| nych Ameryki wycofać róownocze 
Śnie z Korei wojska radzieckie i 
amerykańskie i po tym nieraz 


wy 

japoń 

skiej i zgodnie z umową między so 
jusznikami pozostały one w Korei 


stwierdzał swoją gotowość natych 
miastowego wycofania z północnej 


Korei wojsk radzieckich, jeśli 
rząd Stanów Zjednoczonych 
Ameryki równocześnie *  wyco- 


fa wejska amerykańskie «z połud 
nicewej Korei. Na.te prepozycje jeń 
nakże rząd Stanów Zjednoczonych 


Ameryki nie wyraził dotychczas 
swojej zgody. 
Sprawa równoczesnego wycofa 


nia z Korei wojsk radzieckich i a- 
merykańskich wysunięta przez Naj 
wyższe Zgromadzenie Narodowe 
Korei została przedstawiona przez 
rząd radziecki Prezydium Najwyż 
szej Rady ZSRR, które rozpatrzyło 
prośbę Najwyższego Zgromadzenia 
Narodowego Korei i uznało za sto 
sowne przeprowadzenie ewakuacji 
radzieckich wojsk z północnej Ko 
rei, wyrażając przy tym nadzieję, 
że i rząd Stanów  Zjedneczonych 
Ameryki zgodzi się na „ewakuację 
wojsk amerykańskich z Korei po 
łudniowej jak sobie tego życzyło 
Najwvższe Zgromadzenie  Narodo 
we Korei. 


Wykonując uchwały Prezydium 
Najwyższej Rady ZSRR. Rada mi 
nistrów ZSRR postanowiła: 


1) ewakuować na terytorium Zwią 
zku Radzieckiego wojska radzieckie, 
będące jeszcze na terytorium pół 
nccnej Korei; 

2) zobowiązać Ministerstwo Sił 
Zbrejnych ZSRR do rezpoczęcia e- 
wakuacji wejsk radzieckich z pół 
nocnej Korei nie później niż w po 
łowie października br. i zakończyć 
ewakuację do 1 stycznia. 


Wśród nich znajduje się niejaki 
Norman Nahum Nimri, były kapi- 
tan wywiadu brytyjskiego, z pocho 
dzenia Żyd. Oświadczył on, że nie 
ma nie wspólnego z morderstwem 
hr. Bernadotte'a. 


LONDYN, 209 (PAP). Mini- 
ster spraw zagranicznych państwa 
Izrael — M. Szertok nadesłał do se 
kretariatu generalnego ONZ depe- 
szę. w której stwierdza, że cały na 
ród żydowski potępia ohydne mor- 
derstwo, dokonane na mediatorze 
ONZ w Palestynie. 


Minister Szertok dodaje, że rząd 
państwa Izrael podjął najenergicz- 
niejsze środki w celu wykrycia za- 
bójców i oddania ich w ręce spra- 
wiedliwości. 


Rząd państwa Izrael ogłosił komu 
nikat, w którym stwierdza, że ohyd 
ne morderstwo Folke Bernadotte'a 
jest ciosem zadanym w plecy armii 
Izraela. Morderstwo to miało naj- 
widoczniej na celu wywołanie kon- 
fliktu pomiędzy państwem Izrael a 
Narodami Zjednoczonymi. Odezwa 
kończy się oświadczeniem, że zabój 
stwo było zamachem przeciwko au- 
iorytetowi Narcdów Zjednoczonych 
i przeciwko suwerenności państwa 
Izrael. 


W dniu 19 bm. rząd Izraela za- 
aprobował projekt nadzwyczajnych 
zarządzeń. które mają na celu zwa! 
czanie organizacji terrorystycznych 
w Palestynie. Rzecznik rządu v- 
świadczył, że opracowane ohecnie 
ustawy będą ogłoszone w ciągu 24 
godzin. 
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A WAACWTN 
MIĘDZYNARODOWEJ 


Kolonie włoskie 


Tak więc porządek dzienny roz- 
pcczynającej się jesiennej sesji 
ONZ obciążony zestał dodatkowo 
jeszcze sprawą kolonij włoskich. 
Przedstawiciele czterech mocarstw, 
którzy w zastępstwie ministrów 
spraw zagranicznych USA, ZSRR, 
Wielkiej Brytanii i Francji mieli 
zadecydować o losie tych obszarów, 
nie osiągnęli jednomyślności i wo 
bec tego instancją decydującą zgod 
nie z traktatem pokojowym jest 
Zgromadzenie Ogólne. 

Tak się rzecz przedstawia for- 
malnie. I trzeba stwierdzić, iż wła 
Ściwie cała ta konferencja przed- 
stawicieli czterech mocarstw była 
jedynie fermalnością. 

Argumentował, przytaczał moty 
wy natury prawnej i praktycznej 
diz uzasadnienia swego stanowiska, 
wreszcie przypomniał delegacji 
amerykańskiej i francuskiej ich 
poprzednie zobowiązania jedynie 
przedstawiciel ZSRR vice-minister 
Wyszyński. Natomiast zarówno 
Mac Neił, jak i Lewis Douglas, zaj 
mując stanowisko z góry negatyw- 
ne webec propozycji radzieckich. 
nie wykazali najmniejszej chęci 
do kompromisu. Po prostu ograni 
czyli gię do wyrażenia tego, co im 
zalecono w Londynie i Waszyngto 
nie. Stąd nawet wówczas, gdy Wy- 
szyński oedstąpił cd poprzedniego 
stanowiska ZSRR i zaproponował 
przekazanie byłych kolonii wło- 
skich pod międzynarodowe powier 
nictwo — delegaci USA i Wielkiej 
Brytanii nie próbowali  dyskute- 
wać. Instrukcje otrzymane od 
swych rządów upowsżniły ich do 
przyjęcia tylko takiego  rozstrzy- 
gnięcia, które by całkowicie edpo 
wiadało stanowisku Stanów Zjed- 
ncczenych i W. Brytanii. Przeka- 
zanie Zgromadzeniu Ogólnemu 
sprawy b. kolonii włoskich pczwa 
la mieć rządom anglosaskim na- 
dzieję, iż przy pemecy maszyny do 
głosowania uda im się przeforse- 
wać swą wole, a w najgorszym ra 
zie odroczyć całą sprawę, co nie 
byłoby również złym wyjściem. 

Komisja wielkiej czwórki, bada- 
jąc sytuację w byłych koloniach 
włeskich, orzekła zgodnie, iż lud- 
ność zamieszkująca je nie jest je- 
szcze przygotowana do pelnej nie- 
zależności państwowej. Powinny 
być również stworzone pcdstawy 
ekonomiczne dla suwerenności po- 
litycznej. Wniosck stąd prosty, iż 
należało na razie znależć formę u- 


stroju, który by najbardziej odpo 
wiadał zarówno temu celowi osta- 
tecznemu, jak i potrzebem. bieżą- 
cym ludności tych kołonii. 
Zwiazek Radziecki proponując po 
czątkowo przekazanie powierni- 
ctwa nad wszystkimi byłymi kolo 
niami włeskimi z ramienia ONZ 
właśnie Włochom, brał przede 
wszystkim pod uwagę ich doświad 
czenie i znajomość kolonii. Skoro 
jednak prenczycja ta spotkała się; 
w stesunku Go Libii z energicznym | 
sprzeciwem mocarstw anglosaskich 
i Francji, ZSRR uznaje, że najwła 
ściwszym rozwiązaniem byłoby, 
aby powiernictwo to objęły Naro- 
dy Zjedneczene. W żadnym wypad 
ku jednak nie można sie było zgo 
dzić, żeby sprawa kolonii potrakto 
wana została pod kątem pelitycz- 
no-strategicznych interesów USA. 
Trudno też byłe sądzić, iż Związek 
Radziecki skłonny bedzie akcepto 
wać status quo, jaki istnieie w Li 
bii, to znaczy zgodzić się na syste 
matyczne przekształcanie tei kolo- 
nli w bazy anglosaskie, zwłaszcza, 
że przecież anglosaskie koła poli- 
tyczne nie ukrywają, jaki jest cel 
strategicznych przygotowań w Li- 


bii. 

Dlatego też. gdy rząd brytyjski 
popierany przez Stany Zjedneczone 
stanowczo zażądał dla siebie po- 
wiernictwa nad Cyrenajką, co do 
reszty Libii proponując odroczenie 
decyzji jeszcze na rok. czyli prak- 
tycznie dalsze powiernictwo.. gar- 
nizenów brytyjskich to nie tylko 
jeszcze raz ujawnił brutalnie swój 
istetny stosunek do zasad Karty 
ONZ. lecz wręcz dnmarał się, aby 
ZSRR akceptował kroki. skierowa 
ne przeciw niemu. 


Oczywiście wobec tego rodzaju 
sytuacji konferencja musiała się 
rczbić. Zarówno Marshall, jak 1 


Bevin, z góry przewidując taki re- 
zultat, woleli wysłać osobistości 
drugorzędne. Skoro trzeba w tak 
daskrawy sposób złamać własne z0 
bowiązania (Stany Zjednoczone po- 
czątkowe akceptowały powierni- 
ctwo włeskie) to lepiej posłużyć 
sie kimś, niź robić to Samemu. 


Sprawa więc wchodzi na Zgroma 
dzenie Ogólne. W tym kolonialnym 
zagadnieniu znamieny jest wszak- 


że stosunek zwłaszcza Stanów Zjed | 


neczonych do Włoch „Życzliwość” 
Stanów Zjednoczonych wcbec 
Włoch nie tylko, jak widać, po- 
zwała Departamentowi Stanu w 
spcsób oczywisty występować prze 
ciw interesom narodu  wiłeski go, 
ale nawet nie liczyć się z trudno- 
ściami, przed jakimi stawia pepie- 
rany przez siebie obecny rząd wło- 
ski Można sobie wyobrazić pozy- 
cję de Gasperi'ego, gdy w Zgromadze 
niu Naredowym będzie musiał 
oświadczyć, iż przyczyną, dla któ- 
rej Włochy nie otrzymały poewier- 
nietwa, było stanowisko USA. 

I odwrotnie. Trudno będzie na- 
wet reakcyjnej prasie włoskiej u- 
kryć przed narodem włoskim fakt, 
iż to właśnie Związek Radziecki, 
przeciw któremu w ubiegłej woj- 
nie walczyły oddziały włoskie, za- 
jął nie tylko stanowisko obiektyw- 
ne i słuszne, lecz przemówienie je 
go przedstawiciela mln. Wyszyń- 
skiego cechował życzliwy i brzy- 
jazny stosunek do Włoch. Mimo to 


est, cczywiście, bardzo prawdopo- 


dobne, że de Gasperi, szukając u- /' 


eprawiedliwienia dla polityki 
swych anglosaskich protektorów, 
odpowiedzialność za 
sko będzie usiłował przerzucić wła 
śnie na.. Związek Radziecki. 
(h.k.) 


iniu z pewodu polityki 


Program Queuillea uchwalony 1 


Redukce) 


urzędników I 


1ikłą większością 


obcięcie Kredytów 


mają uzdrowić gospodarke francuską 


PARYŻ 20.9 (PAP). Po cał 


onocnych debatach francuskie 


Zgromadzeni: Narodowe uchwa liło program ekonomiczny i finan- 


sowy premiera Henri Queuillefa. 


Za przyjęciem programu głosowa” 


ło 300-tu deputowanych. przeciwko — 262. 


Jest nieznaczna to większość, wykazu ile'a przy otrzymaniu inwestytury oraz 


jąca stały spadek głosów w stosunku 


do większości uzyskanej przez Queuil- | nad votum zaufani 


Przeciw polityce 


Republikański rząd rewolucyjny 
utworzony we wschodniej Jawie 


BATAWIA, 209 (APN). 
protestu przeciwko ugodowej poli 
tyce prowadzonej przez rząd indo 
nezyjski. ludność Wschodniej Jawy 
pcd wodzą robotników zajęła trze 
cie co do wielkości miasto Jawy 
Madium i po ciężkiej walce objęła 
administrację miasta. W ten spo 
sób duży cbszar wschodniej części 
Jawy dostał się pod panowanie sił 
ludcwych. 

Korespondenci prasowi przypomi 


ich stanowi- | nają, że ludność Indonezji w spon 


tanicznych manifestacjach dawała 
często wyraz swemu niezadowole 
obecnego 


Robotnicy czeckosłowaccy żądają 


szybkiego zakończenia walki z reakcją 


PRAGA, 20.9 (PAP). Do czechosło 
wackiej rady ministrów, centralne- 
go komitetu Frontu Narodowego o- 
raz centralnego komitetu partii xo 
munistycznej napływają codziennie 
z całego kraju liczne rezolucje, w 
których masy robotnicze domagają 
się zastosowania bezwzględnych 
środków w walce przeciwko reak- 
cjonistom, hamującym rozwój poli- 
tyczno-gospodarczy państwa. Rady 
zakładowe i załogi robotnicze wie- 
lu przedsiębiorstw przemysłowych 
żądają natychmiastowego wytocze- 
nia procesów karnych sabotaży- 
stom, paskarzom i wszelkiego r3- 
dzaju elementom aspołecznym 

Na posiedzeniu rady prawniczej 
czechosłowackiej partii komuni- 
stycznej wygłosił przmówienie mi- 
nister sprawiedliwości dr Cepicka, 
który oświadczył, że w Czech ssło- 
wacji zaostrza się walka z Wrcgar 
mi klasy robotniczej. Reakcja cze- 
ska chwyta się wszelkich środków 


prowokacji marząc o odbudowie ka 
pitalizmu. 

Po wydarzeniach lutowych re"k- 
cja czeska szuka nowych form dla 
swej antypaństwowej  działa:ności, 
wysyła do walki bandy terrory- 
stów i sabotażystów, usiłując roz- 
bić zjednoczone szeregi ludu pracu. 
jącego i wnosić w nie  fer- 
ment i nieufność, Minister Cepi 
cka podkreślił, że Klasa robotnicza 
musi przygotować się do szybkiego, 
zwycięskiego zakończenia walki 


Na znak | 


przeciwko reakcji. 


glosów podczas pierwszego głosowania 
a dla nowego rządu. 


rządu [Indonezji 


rządu republikańskiego w Indone 
zji dr Scekarno. Rząd ten prowadzi 
ed dwóch iat pertraktacje z Holen 
drami w sprawie uzyskania całko 
witej niezależności Indonezji. Jed 
nakże jego chwiejne stanowisko w 
wypadkich łamania układów przez 
Holendrów wywołało niezadowole 
nie wielkich mas ludności, 
Bezpośrednim powcdem zajęcia 
Madium był fakt, iż członkowie są 
du robotniczego w mieście zostali 
potraktowani brutalnie przez woj 
sko. Na znak solidarności z członka 
mi sądu, wybuchł w mieście strajk 
wszystkich robotników, do którego 
przyłączyła się pozostała ludność. 
Żełnierze, którzy otrzymali rozkaz 
przerwania strajku, otworzyli ogień 
do bezbronnej ludności. Rozpoczęła 
się walka, w czasie której ponad 
50 esób z ludnceści cywilnej zosta 


ło zabitych, a kilkadziesiąt ran- 
nych. 
Ludności udało się jednak  zdo 


być niewielki skład broni, co popra 
wiło nieco jej sytuację. Po kilku- 
godzinnej walce, żołnierze wycofa 
li się. Rebotnicy pod przewodni- 
ctwem znanego działacza ludowego 
„Muso opanowali budynki admini 
stracyjne i przejęli władze w mie 
ście. 

Reuter donosi z cstatniej chwili, 
że wojska ludowe zdobyły całą pro 
wincję Madium i stworzyły repu 
blikański rząd rewolucyjny. 


TIPE ON 


Delegacje ZSRR, Ukra'ny i Białorusi 


na sesję ONZ w Poryżu 


MOSKWA, 20.9 (PAP). Rada 
Ministrów ZSRR wyznaczyła na Se- 
sję Generalnego Zgromadzenia O. 
N. Z, która rozpocznie się 21 wrześ 
nia w Paryżu, delegację w następu 


u mw". >.. mannanna M 


W kilku 


— Wiceminister Ziem Odzyskanych J. 
Dubiel wygłosił w sali biblioteki miej- 
skiej w Pradze odczyt, W którym zrea- 


sumował dotychczasowe wyniki akcji 
osiedleńczej w Polsce i wyraził się Z 
uznaniem o akcji osiedlania na przy- 


granicznych obszarach częsliich, tworzą- 
cych granicę czechosławacko - polską, 


— po Zlina w Morawach przybyło 
11-osobowa grupa pracowników Polskie- 
go Radia celem bliższego zapoznania się 
z urządzeniami technicznymi i socjalny- 
mi zakładów przemysłowych Bata 


— „Rude Pravo“ zamieszcza tekst o- 
świadczenia, podpisanego przez młodych 
Jugosłowian, przebywających na prak- 
tyce w stalowniach czechosłowackich w 
Kłaądnie, którzy potępiają w ostrej for- 
mie metody grupy Tito 1 Dzilasa i wy- 
rażają swą całkowiią zgodność z rezolu- 


cją Biura Informacyjn*="o w sprawie 
sytuacji w KPJ. 

$ 
— W notie, skierowanej do rządu 


amerykańskiego, rząd rumuński domaga 
się ndwolania 4 funkcjonariuszy posel- 
stwa amerykańskiego w Bukareszcie 


— według doniesienia urzędu zdrowia 
w Pradze, w ciągu ubiegłych 14 dni za- 
notowano 113 wypadków paraliżu dzie- 
cięcego na obszarze miasta. Ponieważ w 
wiekszości tych wypadków przebieg cho- 
roby był lekici, przypuszcza się, iż nau- 
ka w szkołąch w Pradze będzie mogła 
być wrrawiona z dniem 1 października 
b. r i 


— Na odhywające się obecnje w Pra- 
dze jesienne Targi Mlędzynarodowe, 
przybyły z zagranicy liczne wycieczki, 
m. in, z Polski, Szwajcarii. Danil i Ho- 
landii. Wyroby przemysłu czechosłowac- 
kiego cieszą się żywym zainteresowa- 
niem zagranicznych sfer handlowych. 
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— wiele urzędów pocztowych 
dzieckim sektorze Berlina wstrzymało 
w piątek wysyłkę niektórych gazet z 
zachodniego Berlina do odbiorców. Na- 
stąpiło to w wyniku uchwał pocztow- 
ców, zapadłych na kilku zebraniach, w 
których pracownicy pocztowi wyrazili 
protest przeciwko propagandzie wojen- 
nej, uprawianej przez imperlalistów an- 
glo-saskich i postanowili przeciwdziałać 
rozpowszechnianiu dzienników ukazują- 
cych się pod kontrolą amerykańską Oraz 


w pa“ 


wierszach 


brytyjską 1 szerzących psychozę wojen- 
nĄ. 


Ly 
— De Gaulle, który podczas swej po- 
dróży propagandowej spotykał się z czę* 
stymi objawami sprzeciwu ze strony lu- 
dności francuskiej zakończył w nie- 
dzielę swoje tournee. 


— Rząd włoski kontynuując swoją po- 
litykę popierania kapitalistów i wielkich 
posiadaczy żiemskich kosztem klasy ro- 
botniczej, uchwalił szereg dekretów 
zwalniających i odraczających płatności 
podatkowe wielkiego kapitału. Podatki, 
ciążące na  robotnikach, pozostały na 
tym samym poziomie 


A 

— Sekretarz Generalny Narodów Zje- 
dnoczonych Trygve Lie odbył konferen- 
cję ze swymi głównymi dowódcami w 
Pałacu Chaillot. Sekretarz generalny 
ONZ bada sytuację, jaka wytworzyła się 
po zabójstwie mediatora Narodów Zje- 
dnoczonych w Palestynie i opracowuje 
dokumenty, które będą przedstawione 
Radzie Bezpieczeństwa. 


— W ubiegłym miesiącu przemysł mo= 
skiewski wykona plan produkcji w prze 
szło 111 proc., a przemysł obwodu mos- 
skiewski wykonał plan produkcji w prze 
bre wyniki osiągnął przemysł węglowy, 
chemiczny, przemysł traktorowy i samo- 
chodowy oraz przemysł produkcji ma- 
szyn rolniczych 


— W Palestynie wzmaga się masowy 
ruch wśród Arabów przeciw polityce 
Ligi Arabskiej w Palestynie. Ostatnia 
odbyły się demonstracje w starej części 
Jerozolimy, w Hebronie, w Gazie i w 
obozie uciekinierów  arabsklch. który 
znajduje się w rejonie Gazy pod ha- 
słem przerwania walk w Palestynie 


— W Stanach Zjednoczonych 
wybitna uczona amerykańska dr. 
Fulton Benedict profesor antropologil 
na uniwersytecie Columbla. Prace nau- 
kowe dr. Benedict zwalczały przy pomo- 
cy dowodów naukowych teorie rasigtow= 
skie oraz dyskryminacje rasowe, 


zmarła 
Ruth 


kj 
— W sobotę dokonano w Rangoonie 
zamachu na b. ministra spraw zagranicz 
nych Burmy, U-tin-Tut przez wrzucenie 
granatu ręcznego do jego samochodu, 
Minister został ciężko raniony i zmarł 
w niedzielę. 


jącym składzie: przewodniczący de 
legacji wiceminister spraw zagró- 
nicznych ZSRR — Wyszyński człon 
kowie delegacji: wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR — Ma- 
lik, przedstawiciel ZSRR w Radzie 
Bezpieczeństwa, ambasador ZSRR 
we Francji — Bogomołow, ambasa 
dor ZSRR w Belgii — Pawłow, czło 
nek kolegium ministerstwa spraw 
zagranicznych ZSRR — Arutunian. 

Rada ministrów Ukraińskiej $RR 
wyznaczyła delegację w następują- 
cym składzie: przewodniczący 
wicepremier i minister spr. zagr. 
Ukraińskiej SRR, Manuilski, człon 
kowie delegacji: 'Tarasenko, Dem- 
czenko, Kowalerńko, 

Rada ministrów Białoruskiej S. 
R. R. wyznaczyła delegację w na- 
stępującym składzie: przewodniczą 
cy — wicepremier i minister spraw 
zagranicznych Białoruskiej, SRR, 
Kisielew, członkowie: Skorobogaty, 
Kamiński, Smolar, Chomusko. 


Mars*all urwał się do Paryża 
WASZYNGTON, 20.9 (PAP) Se 
kretarz Stanu Stanów Zjednoczo: 
nych Ameryki Marshall udał się 
samolotem do Paryża celem wzię 
cia udziału w sesji Generalnego 
Zgromadzenia ONZ. 


m || BBŻ> me FONA O O OÓWEŻÓ OE 


Rząd premiera Queuille opracował 3 
dekretów dotyczących przedsiębiorstw 
znacjonalizowanych i ubezpieczeń spo- 
tecznych, Drekrety przewidują redukcję 
personelu elektrowni i gazowni francu 
skich o 10 proc. oraz personelu biuro- 
wego kopalń o 8 proc. Dekrety zapowia 
daja również obcięcie kredytów na wy 
posażenie i modernizację kopalń węgla. 
Świadczenia z tytułu bezrobocia mają 
być w przyszlości płacone nie przez u- 
bezpieczalnię społeczną, ale przez przed 
siębierstwa znacjonalizowane. Na znak 
protestu przeciwko tym dekretom przy- 
stąpili do strajku pracownicy elektrow- 
ni w Gennervilliers i w Ivry, Marsy- 
lii, Sete, Archoise, pracownicy gazowni 
w Marsylii i Sete oraz górnicy w nie- 
których kopalniach Nord i Pas de Ca- 
Jais. 


Strajki przybierają na sile 

Fala strajków protestacyjnych przybie 
ta na sile. Strajk generalny w towarzy 
stwie linii lotniczych Air France w Pa 
ryżu oraz w oddzialach w Tuluzie, Mar 
sylii, Tunisie i Marokku trwa. 

W Nantes manifestowało 50 tys. ro 
botników i pracowników różnych galę 
zi przemysłu i handlu. Po przetnówie 
niach przedstawicieli CGT, FO i chrześ 
cijańskich związków zawodowych, 1 n^i 
festanci udali się w pochodzie pod 
fekturę. 3500 robotników w Fives-l.u.e 
przedefilowało przez miasto, skladając w 
prefekturze listę żądań pracowniczych. 

Strajk robotników arsenału w Brest 
trwa. W piątek ma znak solidarności 
przerwali pracę metałowcy, robotnicy por 
towi, marynarze oraz robotnicy budowla 
ni. 

W Sete strajk objął służbę portu, u- 
rzędników: Izby Handlowej, pracowników 
gazowni i elektrowni oraz robotników 
zakładów wyrobu win. W strajku biorą 
solidarnie udział robotnicy CGT, FO i 
chrześcijańskich związków zawodowych. 
strajk. 

W okręgu paryskim strajk objął m. 
in. fabryki” samochodów. Citroen w St. 
Ouen; 2 tysiące robotników budowla- 
nych, zatrudnionych przy budowie elek 
trowni w  Gemnervilliers kontynttuje 
strajk. 

Tysiąc kolejarzy na dworcu lyońskim 
przeprowadziło krótkotrwałą przerwę 
w pracy. Strajki objęły również koleja- 
rzy w Argenteuil, Montrouge, Diette i 
Nantes. W firmie konfekcyjnej w Fran 
cam robotnicy strajkują od poniedziałku. 


„Wysiłki rzątu idą na marne" 


Generalna Konfederacja Klas  Śred- 
nich oświadcza w opublikowanym komu 
nikacie: „Wszystkie wysiłki obecnego 
rządu idą na mame“, Sekretarz general 
ny Konfederacji Małych i Średnich 
Przedsiębiorstw — Gingumore zazna- 
czył, że członkowie tych konfederacji nie 
będą płacić podatków, które zostały pod 
wyższone przez rząd Queuilel'a. Ciężar 
podatków został rozłożony w ten spo- 
sób, że najwięcej obarcza on biednych 
a oszczędza bogatych. 

Protesty przeciwko planowi Queuille'a 
znalazły żywe odbicie nawet w prawi 
cowej prasie paryskiej, 

„Aube“ pisze o „usztywnieniu stanowi 
ska wszystkich związków zawodowych, 
dodając, że klasy średnie skarżą się na 
to, iż „płacą zawsze jedni i ci sami". 

„Epoque“ zaznacza: „Przemysłowcy, 
kupcy, rzemieślnicy zostali dobici nowy 
mi ciężarami podatkowymi. Wysiłek fi 
nansowy, wymagany przez plan Queuil- 
le'a, opracowany bez zasięgnięcia opinii 
związków zawodowych, doprowadził do 
powszechnego zjednoczenia związków za 
wodowych*. 

„Combat“ podkreśla: „Buntują się nie 
tyłko robotnicy, ale i różne organizacje 
klas średnich. Protesty te można uwa= 
żać za pierwsze objawy rozpadamia się 
większości rządowej 


ZE e 


Gen. Kotikow w sprawie skazanych berlińczyków 


BERLIN, 20.9 (API). — Dowódca 
strefy radzieckiej Berlina gen. Ko. 
tikow zwrócił się do prokuratora 


trybunału wojskowego o ponowne 
rozpatrzenie sprawy skazanych na 
25 lat ciężkich robót pięciu Niem- 
ców za udział w antyradziecl:ich de 
monstracjach w Berlinie w dniu 9 
września. 


Jak podaje agencja TASS, „gen, 
Kotikow zwrócił uwagę trybunału 
na fakt, że wyrok nie brał pod u- 
wagę okoliczności, że oskarżeni dzia 
łall pod wpływem prowokacyjnych 


przemówień członków administra. 
cji berlińskiej". 


»Unita« o artykule Gomułki 


RZYM, 209 (PAP), —,Unita" w 
artykule „Odpowiedź na kłamstwa 
Zachodu“ przynosi wyjątki z listu 
Władysława Gomułki, opublikowa- 
nego w „Głosie Ludu“. „Unita“ 
stwierdza, że odpowiedź ta rozwia- 
ła wszelkie nadzieje tych wszyst- 
kich, którzy chcieli szukać Tito w 
szeregach PPR. Dziennik włoski 
cytuje słowa Władysława Gomułki, 
że w Polsce nie było, nie ma i nie 
będzie żadnego Tito. 


= 


Prawo niewłaściwie zastosowane 


(Od naszego korespondenia paryskiego) 


ABINET p. Queuille nareszcie stę ukonstytuował. Wszyscy się 
È zgadzają z tym, że jest to kontynuacja gabinetu Andre Marie, 
jakkolwiek obecnie tekę ministra skarbu i spraw ekonomicznych 


piastuje nie Paul Reynaud, leczsam premier, 


Nowy rząd staje 


wobec tych samych problemów, co poprzedni i zapewne będzie się 


starał je rozwiązać według recepty Reynaud, 


firmy. 


t Nie wiemy jeszcze w tej chwili, 
jakie bedą konkretne decyzje nowe 
go rządu w  kardynalnej sprawie 
płac į cen. Ale wydaje się, że 
Queiulle będzie usiłował ograni- 
czyć się do przyzmania robotnikom 
podwyżki płac w granicach około 
1250 do 2000 fr. miesięcznie pod 
nezwą „premi“. Premia w wysoko 
ści 2500 fr., którą przyznał jeszcze 
Schuman, odnosi się bowiem do po 
przednich miesięcy, A teraz wszy 
mtkie bez wyjątku organizacje 
związków zawodowych przyjęły te 
ze C.G.T. o konieczności podwyżki 
płac, bez względu na akcję w spra 
wia zniżki cen, która, jak dotych- 


czas, skończyła się zupełnym fia- 
skiem. 
Przypomnijmy sobie jednak, że 


ostatnia podwyżka płac pod koniec 
roku 1947 w wysokości ok. 30 
proc. wskutek gwałtownej zwyżki 
cen, która nastąpiła potem, okaza- 
ła się zupełnie bezwartościowa i 
poziom życiowy pracowników się 
jeszcze bardziej obniżył Dlatego 
ważne jest, czy obecny rząd zmie- 
m: politykę wobec kwestii płac i 
cen, czy też będzie popełniał te 
same błędy, co gabinet Schuma- 
na — Mayera. 


LIBERALIZM O JANUSOWYM 
OBLICZU 


Bląd ekonomistów liberalistycz- 
nych, interpretujących prawo o po 
pycie i podaży w sposób bardzo 
swoisty, ujawnił się wprost ude- 
rzająco. Uważając, że rolę decydu 
jącą w braku stabilizacji cen i ich 
podwyżce odgrywa przede wszyst- 
kim fundusz płac, to jest ilość środ 
ków obiegowych znajdujących się 
w posiadaniu pracowników  tytu- 
łem wynagrodzenia za pracę, po- 
stawili oni tezę o konieczności blo- 
kady płac, naruszając tym samym 
bez żadnego skrupułu swoją wła- 
sną doktrynę liberalistyczną, tam, 
gdzie chodziło o interes pracow- 
nika. 

Natomiast doktryna ta miała fun 
kcjonować w całej rozciągłości, je 
śli chodziło o zyski przedsiębior- 
ców. Możliwość podniesienia cen 
nie powinna była być według tych- 
że teoretyków — a także dotych- 
czasowej praktyki — niczym nieo- 
Eraniczona. Tutaj wszelkie ograni- 
czenia były rzekomo tylko hamul 
cem dla rozwoju produkcji. Dając 
swobodę w ustanawianiu cen, mia 
no spowodować taką obfitość pro- 
duktów na rynku. że tym samym 
wolna konkurencja i prawo 0 
wpływie zwiększonej podaży po- 
winny były wywołać spadek cen 
lub przynajmniej ich stabilizację. 
Taka była teoria. Był to więc 
swoisty liberalizm o janusowym 
obliczu, jednym dla przedsiębior- 
ców. otrzymujących niemal zupeł- 
ną swobodę. drugim dla pracowni 
ków, dla których ciągle jeszcze mia 
ły działać zasady dirigismu. 

Jest zupełnie zrozumiałe, że sy- 
stem taki nie mógł funkcjonować. 
Wszystkie przewidywania tearety- 
ków, głoszących taką „genialną“ 
PŁK wzięły w zupełności w 
eb. 


A CENY JEDNAK WZRASTAŁY.. | 


Wolność pozostawiona producen- 
tom przemysłowym i rolnym oraz 
kupiectwu mie dała rezultatów o0- 
czekiwanych. Prawo o zwiększonej 
podaży przy wzroście produkcji 
także mie grało. Okazało się, że 
ilość produktów wytworzonych nie 
wpiywa zawsze na wyśckość cen. 
Mimo osiągnięcia, a nawet w nie- 
których wypadkach przekroczenia 
przedwojennego poziomu produkcji 
hodowlanej. zwłaszcza żywca, nie 
zwiększyła się bynajmniej podaż, 
a ceny mięsa nie tylko nie spadały, 
ale podniosły sie w jednym tylko 
sierpniu o dwadzieścia kilka pro 
cent, 


W innych znowu wypadkach. 
gdzie podaż się zwiekszyła, np. w 
dziedzinie wielu artykułów przemy 
słowych. ceny także nie spadły, 
lecz raczej się podniosły. 


Co więcej, i druga strona prawa 
o ponycie i podaży nie spełniła 0- 
czokiwań Mima zmniejszenia sy 
kupna najszerszych mas i zmniej- 


chociaż bez jego 


” 


szenia się wskutek tego popytu na 
caly szereg artykułów ceny wzra- 
stały. 

Okazało się zatem, że alfa i ome 
ga teorii liberalistycznych ekono- 
mistów, tj. prawo o popycie i po- 
daży, nie może być traktowane 
zbyt dosłownie, zwłaszcza jeśli cho 
dzi o zniżkę cen przy spadającym 
popycie. Odgrywają tu bowiem ro 
lę jeszczę czynniki inne, jak spe- 
kulacja, sztuczne magazynowanie, 
zapasów, zapasy środków  obiego- 
wych, którymi dysponują przedsię 
biorcy, zaufanie do waluty itd. Cóż 
z tego, że towaru jest dużo, że pro 
dukcja wzrasta, kiedy ani produ- 
cent, ani kupiec nie kwapią się z 
wyzbyciem się tegoż towaru i wo 
lą trzymać towar na składzie, ani- 
zeli forsować sprzedaż. 

Ten właśnie maltuzjanizm 
charakterystyczny dla chorej 
spodarki francuskiej. 


JAKI BĘDZIE DALSZY 
ROZWÓJ? 


Można oczywiście z tego wyciąg- 
nać wniosek, że w pierwszym rzę- 
dzie jest konieczna reforma walu 
towa we Francji oraz taka refor- 
ma fiskalna, która by pobudziła 
krążenie w organizmie gospodar- 
czym, zapobiegając niebezpiecznym 
zastojom. Tymczasem główny cię- 
żar podatkowy we Francji spoczy- 
na na barkach znowuż pracowni- 
ków fizycznych i umysłowych, na= 
tomiast klasy posiadające na ogół 
potrafią uporać się z kłopotami 
spowodowanymi przez dosyć liczne 
zresztą podatki. 

Drenaż środków obiegowych w 
postaci pożyczki przymusowej Ré- 


test 
go- 


né Mayera okazał się niewystarcza | 
jący. Nie potrafił on skłonić przed | 


W drugim dniu obrad Plenum Za- 
rządu GŁ ZSCh. rozwinęła się dysku- 
sia nad wygloszonymi w pierwszym 
dniu przemówieniami i referatami min. 
[Dąb-Kocioła, prezesa Dury i wicepre- 
zesa Dumańskiego. 

Omówiono m. in. akcję wyborczą do 
zarządów oddziałów terenowych ZSCh, 
zmiany systemu kredytowania gospo- 
darstw chłopskich, zagadnienie spółdzie! 
czości wiejskiej oraz formy spóldziel- 
czości produkcyjnej. 

Wszyscy zabierający glos podkreślali 
znaczenie pracy Związku, wskazywali 
na przejawy walki klasowej na wsi i ak 
centowali, że obrona średnio i małorol- 
nej gospodarki przed elementami kapita 
listycznymi wsi jest naczelnym zada- 
niem ZSCh. 

Wskazywano na złą gospodarkę w 
różnych okręgach, na nadużycia doko- 
nywane przez bogaczy wiejskich i pod 
kreślano, że ostra walka z elementem 
kapitalistycznym w działających obec- 
nie na wsi spóldziełniach oraz opieka 
nad wsiami samopomocowymi, najsku- 
teczniej wzbudzi zaufanie chłopów da 
spółdzielczości. i 


Podnoszono, że wieś z największym 
zadowoleniem przyjęła ostatnio wpro- 
wadzone ulgi podatkowe i ułatwienia 


kredytowe. 

Pos. Chelchowski zwrócił uwagę na 
konieczność  dopilnowania przez Od- 
działy ZSCh prawidlowego rozdziału 
kredytów i dopilnowania, aby kredyty 
te byly odpowiednio wykorzystane przez 
rolników. Polityka kredytowa — mówił 
— jest orężem w walce klasowej. 

Pos. Pszczółkowski prezes 


siębiorców do intensywniejszego 
oferowania swoich dóbr do sprze- 
daży, przeciwnie, przy wielkiej 
swobodzie w ustanawianiu cen spo 
wodował ich dalszą zwyżkę. Każdy 
kupiec umiejętnie wkalkulowa?ł to, 
co go kosztowała pożyczka, w nową 
cenę, i dalej nie kwapił się zbyt- 
nio do sprzedaży. Oczywiście  zja- 
wisko to nie było bez wyjątków. 
Dużo małych i średnich przedsię- 
biorstw ubolewa bardzo nad bra- 
kiem nabywców i ci właśnie popie 
rają żądania robotników co do 
zwyżki płac. 

Teraz, gdy żądania te, jak widzi- 
my, poparte siłą potężnych organi- 
zacji robotniczych mają szanse zwy 
cięstwa w pewnych granicach, za- 
chodzi pytanie, jaka będzie dalsza 
polityka "R. Czy pozostanie 
się przy I raliżźmie w stosunku 
do cen, ograniczając dirigisme tyl 
ko do płac? Dotychczasowy wynik 
nie rokuje wielkich nadziei dla 
takiej koncepcji. Czy tez rząd, zgod 
nie z żądaniami niektórych organi- 
zacji robotniczych, rozszerzy HBe- 
ralizm także i na płace, wprowa- 
dzajac z powrotem system umów 
kolektywnych? Czy rząd pocz | 
w swoje ręce regulację cen oraz re- 
formuje system podatkowy? Czy I 
jakimi środkami rząd będzie zwal 
czał maltuzjanizm nie tyłko w pro 
dukcii, ale i w dystrybucji? 

Na razie trudno jeszcze odpowie 
dzieć na te pytania. Fakt jednak, 
że w rządzie zasiada tak znaczna 
ilość radykałów. obok członków 
UDSR oraz skrajnie konserwatyw 
nej PRL. którzy wszyscy Są Zzwo- 
lennikami liberalizmu, (jeśli cho- 
dzi o prawa przedsiębiorcy, TOZU- 
mie się) nie pozwala na razie Spo 
dziewać się jakiejś zasadniczej 
zmiany polityki gospodarczej. Zre- 
sztą w najbliższym czasie stanie 
stę aktualna pierwsza seria zarzą 
dzeń fiskalnych, doraźnie koniecz 
nych ze względu na ogromną dziu 
rę w budżecie. Jaki będzie dalszy 
rozwój, zobaczymy. 

Inż. J. ANISFELD 

Paryż, we wrześniu. 


Pod haslem walki 


o prawdę 
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dziejową 


Zjazd historyków we Wrocławiu 


We. Wrocławiu rozpoczął obrady 
Zjazd historyków polskich z udzia 
łem ponad 600 osób z całej Polski 
oraz gości z zagranicy. 

Otwarcie obrad, które potrwają 
3 dni nastąpiło w pięknej auli 
Uniwersytetu Wrocławskiego. 

Zagaił obrady prof. Jan Dąbrow- 
ski, prezes Polskiego Tow. Histo- 
rycznego, witając przybyłych na 
Zjazd ministrów Oświaty oraz Kul 
tury i Sztuki, a także delegację 
bułgarską i <zechosłowacką i za- 
powiadając przyjazd delegacji hi- 
storyków radzieckich. 

Kto nie rozumie życia — mówił 
— ten nie zrozumie i historii. Nau 
ka ma obowiązek dać terażniciszo- 
ści odpowiedź na te zagadnienia, 
którymi teraźniejszość żyje. Histo- 
ria musi szukać nowych zagadnień, 
zwlaszcza w nowej epoce. 

Po vczczeniu minutą ciszy pa- 
mięci tych historyków polskich, 
którym nie dane było doczekać 
chwili wyzwolenia, do zebranych 
przemówił w imieniu rządu min. 
Skrzeszewski, który m. 1n. powie- 
dział: „Zjazd historyków we Wro- 
cławiu jest wprawdzie wydarze- 
niem naukowym, ma głębszą wy- 
mowę polityczną i Polska może się 
poszczycić wielkimi sukcesami W 
dziedzinie historii, nie powinna jed 


lnak zasłaniać swych błędów 1 nie- 


domagań. Przedwojenna i powojen 
na historiografia nie uczyła odczu- 
wania krzywdy społecznej. nie wy 
kazywała związku i zależności pot 
skiego procesu historycznego od 
rozwoju postępowych sił na świe- 
cie. Była wrogo nastawiona do ma 
łerializmu historycznego i jego 
dialektycznej metody ujmowania 
zjawisk. Stąd płynęło ogólne zubo 
żenie naszej myśli historycznej. W 
Polsce winna powstać przodująca 
marksistowska historiografia, ©- 
bejmująca nie tylko dzieje ruchu 
robotniczego, ale również całą na- 
szą narodową historie”. 

Mówca oświadczył, że marksi- 
stowska szkoła historyczna będzie 
otoczona szczególną i troskliwą 0- 
pieką Państwa. 

7 kolei w imieniu Polskiej Aka 


Z. S. Ch. w akcji uspołecznienia wsi 


Dyskusja i uchwały 


Jednomyślną uchwałą Plenum ob. Ste 


wiejska, aby ochronić interesy mało i) j 
średniorolnych. fan Ignar — znany działacz ludowy, 
Członkowie ZSCh — chłopi bezrotni |członek prezydium NKW SL — obiał 


i posiadający do 2 ha ziemi płacić bę- 
da za udziały 300. zł wkładu, a posia- 
dający większe gospodarstwa — 300 zi 
z każdego hektara. Przy sklepach po- 
wołane zostają komitety sklepowe, któ- 
re będą miały wpływ na calość gospo- 
darki spółdzielni i na pracę zarządów. 
Powstana również specjalne komitety 
przy ośrodkach maszynowych, decydu- 
jące o przydzielaniu maszyn gospodar- 
stwom. 

Usprawnienie pracy Związku i spół- 
dzielczości wiejskiej zależy od wiełko- 
ści wpływu na tę pracę mało i średnio- 
rolnych chłopów. W związku z tym 
omówiono zasady wyborów do ZSCh 
które muszą doprowadzić do usunięcia 
z szeregów Związku elementów klaso- 
wo wrog ch. Poza tym zwrócono uwa- 
gę na fakt, że personel fachowy nie do- 
cenia w wielu wypadkach znaczenia 
walki klasowej na wsi i dlatego musi 
nad nim być roztoczona opieka. 

Należy podkreślić, że dzialacze sa- 
mopomocowi wyrażali w dyskusji cal- 
kowita solidarność z uchwalami Plenum 
KC PPR i rezoluciami stronnictw poli- 
tycznych i wyrażali przekonanie, że 
ZSCh powinien odegrać w realizacji 
tych uchwał decydującą rolę. 

Po dyskusji zebrani uchwalili jedno- 
mvślnie rezolucję, która  zbilansowała 
wyniki dwadniowych obrad. 


Wybory do władz ZSCh 


W czasie obrad Plenum Zarządu 


Cen: | Głównego ZSCh w sklad Zarzadu Glów 


trali Rolniczej — przedstawił zebranym | nego powolami zostali ob. ob. Stefan 
zmiany, jakie wprowadza spółdzielczość | Ignar i red. Waclaw Szayer. 


intere 


pe ==" 


„Kultura Ziem Odzyskanych” przeczytaj wrześmow numer 


»TWÓRCZOŚCI: 


eno 120 Zł.) 
-een 


stanowisko „prezesa Zarządu Głównego 
ZSCh, a red. Wacław Szayer — czło- 
nek Sekretariatu Naczelnego PSL — 
objął stanowisko III wiceprezesa Zarzą- 
du Glównego ZSCh. 


demii Umiejętności powitał Zjazd 
prof. Rutkowski, który podkreślił 
ważność badań historycznych dla 
społeczeństwa. 


Przewodniczący delegacji czecho 
słowackiej prof. Harwat i attache 
kulturalny poselstwa bułgarskiego 
w Warszawie, pani Dora Gabe, ży- 
czyli kongresowi pomyślnych ob- 
rad w imieniu świata naukowego 
reprezentowanych przez siebie kra- 
jów. 

W imieniu naukowego środowi- 
ska wrocławskiego Zjazd powitał 
rektor Uniwersytetu Wrocław- 
skiego prof. Kulczyński. 

Z kolei. wśród olbrzymiego zain- 
teresowania zebranych zostały od 
czytane wyniki posiedzenia sadu 
konkursowego o nagrodę Polskiego 
Tow. Historycznego za lata 1945— 
1948. Pierwszej nagrody nie przy- 
znano nikomu. nagrodę drugą w 
wysokości 150.000 zł. otrzymał 
prof. Maleczyński za pracę „Dzieje 
Wrocławia”, Dwie trzecie nagrody 
po 100.000 zł. otrzymał prof. Gór- 
ski za „Dzieje zakonu krzyżackie- 
go“ i prof. Piwarskı za „Dzieje 
Erus Wschodnich w czasach nowo- 
żytnych“. 

Z pozostałej kwoty w wysokości 
200.000 zł}. otrzymali po 50.000 zł. 
dr. Leśnodorski oraz dr. K. My" 
śliński, po 25.000 zł. przyznańę 
dr. Śleskiemu, dr. Pelczarowi, mgr. 
Matuszewskiej i mgr. Hłopockiej. 

Zjazd wysłał depesze do Prezy- 
denta Bieruta, premiera Cyrankie- 
wicza i wiceministra Oświaty Kras 
sowskiej. po czym nastąpił wykład 
prof. Kieniewicza na tematy, zwią 
zane z ruchami wyzwoleńczymi 
roku 1848. 


W godzinach wieczornych wole 
woda wrocławski i prezydent Wro 
cławia wydali raut na cześć ucze- 
stników Zjazdu w salach ratusza 
wrocławskiego. 


Krzyż Grunwaldu 
na sztandarze 


szkoły oficerów piechoty 
na Ziemiach Odzyskanych 


W piatą rocznicę  zalożenia Szkoły 
Oficerów Piechoty odbyły się na Zie- 
miach Odzyskanych uroczystości ude- 
korowania Krzyżem Grunwaldu  sztan- 
daru szkoły i promocia jej absolwen- 
tów. Na uroczystość tę przybyły ied- 
nostki woiskowe, stacionowane w oko- 
licy, przedstawiciele władz i społeczeń- 
stwa. Przybył również przedstawiciel Ar 
mii Czechosłowacji — mir. Giner. 

Dekoracji sztandaru i promacii pod- 
chorążych dokonał minister Obrony Na 
rodowej Marszalek Polski Michał Ży- 
mierski. 


W 150 rocznicę urodzin Mickiewicza 


Narodowe wydanie dzieł Wieszcza 


W związku ze zbliżającą się 150-tą | muje pisma prozą 


rocznicą urodzin Adama Mickiewicza 
Spółdzielnia Wydawniczo - Oświatowa 
„Czytelnik“ na zlecenie Min. Kultury 
i Sztuki, przystapiła do realizacji na- 
rodowego wydania dzieł W'ieszcza. Dzie 
lo to będzie niewatpliwie godnym hol- 
dem złożonym największemu naszemu 


poecie. 
Do komitetu redakcyjnego weszli: 
prof. Julian Krzyżanowski, Leonard 


Podhorski-Okołów, prof. Stanisław Pi- 
goń, red. Leon Płoszewski, przedstawi- 
ciel Min. Kultury i Sztuki dyr. E. H. 
Michalski i przedstawiciel Zw. Zaw. 
Literatów Mieczysław Jastruń. 

Całość Wydania Narodowego skła- 
dać się będzie z 15 tomów. Pierwsza 
seria, tomy I—IV, obejmuje utwory poe- 
tyckie. 

Seria druga — tomy V, VII — obej 


— „Księgi Narodu 
i Picigrzymstwa Polskiego”, artykuły, 
pisma historyczne itd. 

Serta trzecia — tomy VIII, IX — 
będzie zawierała literaturę słowiańska: 
wykłady paryskie Mickiewicza oraz ar- 
tykuly z Trybuny Ludów. 

Czwarta seria — tomy XH, XV, — 
obejmie przemówienia Mickiewicza i li- 
sty. 

Pierwsze 4 tomy, t. j. całość |-szej 
serii, mają się ukazać w drugiej polo- 
wie (stopada w nakładzie 100 tys. 
egzemplarzy na papierze bezdrzewnym, 
i wydrukowane będą sprowadzony'ni 
z zagranicy nowymi czcionkami o pięk 
nym kroju. 

Dzięki uzyskanym kredytom, cena 
wydawnictwa  skalkulowana została w 
raki sposób, aby mogło być ono dos 
stępne dla każdego. 


Naruda cktywu PPR. 


Dnia 19 bm. odbyła się w Warsza= 
wie narada -aktywu PPR —  kierowni- 
ków wydziałów administracyjno - samo 
rządowych komitetów wojewódzkich Par 
tii, | przewodniczących wojewódzkich i 
powiatowych Rad Narodowych, kierow 
ników administracji ogólnej i samorzą- 
du, na którą przybyłe 700 osób z cale- 
go kraju. 

W nbradach brał udzial Sekrelarz Ge 
neralnv Komitetu Centraimego PPR Bo- 
lesław Bierut. 


Referat o uchwalach sierpniowego ple 
nun KC PPR wygłosił członek Biura 
Politycznego KC Roman Zambrowski. 
W. ożywionej dyskusji przemawiało 23 
uczestników narady. 


Obrady podsumował Sekretarz Ge- 
neralny KC PPR Bolesław Bierut, po 
czym jednogłośnie uchwalono rezolucie. 


Narady zakończono 


odśpiewaniem 
Międzynarodówki. 
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Większa wydajność hut warunkiem rozwoju przemysłu 


Motlerniza 


cię i przebudowę zakładów 


oprzemy na naukowych podsiawach 


J EDNYM z naczelnych zadań sto 
jących przed naszym przemy 
słem hutniczym jest jego kompie- 
tna przebudowa i modernizacja. 
Hutnictwo nasze znajdowało Się 
przed wojną podobnie zresztą jak 
iinne przemysły w rękach między- 
narodowych koncernów, które pro- 
wadziły politykę ściśle kolonialną. 
"Nieliczni przedsiębiorcy polscy sta 
nowili za małą siłę aby temu prze 
ciwdziałać, z drugiej strony mając 
zapewnione dostawy  zagran czne 
i współuczestnicząc w zyskach za- 
gran'cznego kapitału nie byli oni 
osobiście zainteresowani w rozwo- 
ju produkcji hutniczej, małorentow- 
nej przy istniejących u nas urzą- 
dzeniach Nie byli też co najważ- 
niejsze zainteresowani w przebudo 
wie i udoskonalaniu tych urządzeń. 
Przed wojną Polska należała w 


|korzystanie pracy pieców. Istnieje 
tu olbrzymie pole dla ulepszeń, np. 
lepsze przygotowanie złomu, prze 
budowa palników, zmiany konstruk 
cyjne pieców, stosowanie surówki 
płynnej w miejsce stałej. Wskaźni 
ki dla walcowni są bardzo różno- 
rodne, a to zależnie od rodzaju 
produktu walcowanego. Są to 
wskaźniki zużycia energii, wydaj- 
ności otrzymanego produktu i pra- 
cy pieców. $ 


PERSPEKTYWY 
Jest rzeczą zrozumiałą, że wsxaź 
niki te będą ulegać stopniowej 


zmianie w miarę postępów tech- 
nicznych, dokonywujących się w 
naszym przemyśle hutniczym. W 


planie hutnictwa na rok 1952 bę- 


Europie do krajów © najniższej 
konsumcji żelaza. Spożycie roczne 
żelaza na głowę wynosiło w Polsce 
ok. 30 kg., tj. blisko dziesięć razy 
mniej niż w krajach wysoce uprze- 
mysłowionych. W okresie dwudzie 
stu lat naszej drugiej niepodległo- 
ści hutnictwo zamiast iść naprzód 
— cofało sie w swym rozwoju. 
Wojna i okupacja dokonała reszty 

Niska wydajność hut nie pozwa- 
la przyśpieszyć kroku wielu gałę- 
ziom przemysłu metalowego, hamu 
jąc z kolei rozwój innych przemy- 
słów, będących odbiorcami maszyn 
i narzędzi. W chwili obecnej za- 
daniem szczególnej wagi jest prze 
prowadzenie generalnej moderni- 
zacji i przebudowy hut opartej na 
naukowych podstawach. Plan tech 
niczny hutnictwa stać się ma zbio 
rem podstawowych wytycznych 


Po konkursie jajczarskim 
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dziemy mieli o wiele mniejsze zu- 
życie koksu przez wielkie piece 
niż w roku 1950, a w stalowniach 
mniejsze zużycie energii cieplnej 
4 wiakszą wydajność powierzchnio 
wą. Plan techniczny nie jest czymś 
stałym i jednorazowym lecz sta- 
nowi łańcuch planów okresowych 
na zasadzie których powstawać bę 
dą plany produkcyjne — oparte na 
realnych podstawach. 


Opracowanie i wykonanie planu 
technicznego hutnictwa zwiększy 
wielokrotnie wydajność pracy na- 
szych hut. Przyniesie to w konsek- 
wencji wzrost produkcji przemy- 
słu metalowego, przed którym što- 
ją olbrzymie zadania jlostaw dóbr 
inwestycyjnych 


Wzorowe gospodynie w Belwederze 


Dnia 18 bm. zakończony został kon- 
kurs jajczarski dla dostawczyń jaj do 
spółdzielni mleczarsko - jajczarskich. 
Do współzawodnictwa  stanęlo ponad 
2.000 gospodyń. 

Pierwszą nagrodą w wysokości po 
30.000 zł. wyróżniona zostala ob. Troj- 
nar Maria ze wsi Albigowa, woj. rze- 
szowskie oraz ob. Gierczak Maria, wieś 
Kazanow, woj. lódzkie. Drugą nagrodę 
w wysokości po 20.000 zł uzyskały oby 
watelki: Wynimko Jadwiga ze wsi Gą- 
socin, woj. warszawskie i Bryka, wieś 
Uciszki, woj. śląsko-dąbrowskie. Na- 
grodę trzecią w kwocie po zł 10.000 o- 
trzymały ob. ob.: Kulwicka Waleria — 


zmierzających do likwidacji zaco- 
fania przemysłowego w tej dzie- 
dzinie. 

PODSTAWY PLANU 


„Nad przygotowaniem planu tech- 
nicznego pracują dziś zarówno kie 
rownicy przemysłu jak i badacze- 
naukowcy. Materiał podstawowy 
dla tych prac przygotowują po- 
azczególne zakłady hutnicze w te- 
renie, Na podstawie tych danych 
można bedzie stwierdzić jakie są 
najlepsze wvnikj uzyskane przez 
zakład każdego typu, a następnie 
podciągnąć do tego poziomu zakła 
dy pozostające w tvle. Przez porów 


nanie naszych wskaźników tech- 
nicznych ze wskaźnikami techmecz 


nymi państw wysoko unrzemysło- 
wionych bedzie można znaleźć dy- 
soroporcje w rozwoju naszego, hut 
nictwa i odpowiednio pokierować 
prerami 1nwestvcyinymi. 

Na plan techniczny hutnictwa 
złoży się bardzo wiele wozycji. 


Plan techniczny np. dla wielkiego 
piem określać bedzie jakość i tość 
rudv. energii. koksu. koszt własny. 
wydajność Przewiduje sie prze- 
prowadzenie prób specialnych wu- 
rzadzeń do wydobycia z żużla | 
rzadkich metali wanadu i tytanu. | 
Przewiduje się równ'eż przeprowa 
dzenie prób z urzadzeniami dmu- 
chowymi o  spotęgowanej sile. 
Wskaźniki planu dla stalowni obej 
mą wydainość dobową w stosunku 
do powierzchni trzonu pieca | 
sbrawność termiczna. wreszcie wy 


Kopalnia fosforytów 


wieś Świecie, woj. pomorskie, Kowal- 
czyk Genowefa ze wsi Pisarzowa, woj. 
krakowskie, Gramsz Stanisława, wieś 
Lubomir, woj. olsztyńskie, Matyra Sta- 
nislawa — Góra Śląska, woj. wrocław- 
skie oraz Cieślak Stefania sze wsi Kro- 
bia, woj. poznańskie. 

9 wyróżnionych w Konkursie gospo 
dyń wiejskich było przyjętych przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej w  Belwe- 
derze. 

Prezydent Bierut, w pogawędce ze 
swoimi gośćmi podkreślił rolę, jaką ma 
do spełnienia spółdzielczość ma wsi w 
zakresie zaopatrzenia, zbytu i produk- 
cji. 


na Annopolu 


czeka na uruche mienie 


Jednym z poważniejszych nawozów 
sztucznych stosowanych w rolnictwie są 
superfosfaty, otrzymywane drogą prze- 
róbki z kopalin zwanych 'fosforytami. 
Poklady fosforytów znajdują się na te 
renie naszego kraju w okolicach An- 
nopola i Kazimierza nad Wisłą w woj. 
lubelskim w Chałupkach pod Ożaro- 
wem w woj. kieleckim oraz w pobliżu 
Gdyni. O konieczności dalszego rozwo 
ju kopalni fosforytów świadczą majle- 
piej dane Rocznika Statystycznego z ro 
ku 1947 ilustrujące zużycie i import fo- 
sforytów. 

W r. 1945 zakupiliśmy i otrzymal'ó- 
my przydzialów UNRRA około 51 
tys. nawozów sztucznych a już w na- 
stępnym roku przywóz zwiększył się 
siedmiokrotnie wynosząc ponad 353 tys. 
t W r. 1937/38 zużycie nawozów fo- 
siorowych wynosiło: 40,6 tys. t. zaś w 
r. 1946/47 wzrosło do 66,1 tys. ,t. to 
jest o przeszło 61 proc. Przytoczone da 
ne cyfrowe wskazują na konieczność roz 
woju krajowych konalni fosforytów, któ 
re do tej pory nie były należycie wyko 
rzystywane. 

Kopalinami surowców iakimi są fosto 
ryty używane do przeróhki na super- 
fosfatv dysponuje Zjednoczenie Przemy 
słu Nawozów Sztucznych nodległe Cen 


z 


tralnsmu Zarządowi Przemysłu Che 
micznego. W chwili obecnej Ż.P.NSS. 


prowadzi eksploatację jedynie w Chalup 


Z'emia Lutuska jest boqnia 


w węgiel 


Centralny Zarząd Przemysłu Wę 
glowego rozpoczął badania złóż wę 
gla brunatnego w Polsce. Węgiel | 
ten jest jedynym z dotychczas nie- 
wykorzystanych w pełni bogactw 
Ziemi Lubuskiej Bogate złoża wy- 


steoujące w wielu miejscowo- 
ściach były już częściowo dawniej 
eksploatowane. W czasie działań 


wojennych część kopalń została jed | 
nak zalana wodą wzglednie ulezła | 
zniszczeniu jak np. kopalnie w Cy | 
bince i Buczynie. W obecnej chwi 
li czynne są kopalnie w Sieniawie. 
Długoszynie, Smogorach i Słonem. | 
Złoża węgla brunatnego na Zie- | 
mj Lubuskiej występują na nie- 
znacznej głebokości. często prawie 
na powierzchni. przy czym warstwa 


węgla jest znaczna, dochodzi bo- | 


wiem nieraz do 70 m. w_ | 


brunatny 
Zjednoczenie Przemysłu Wegla 
Brunatnego nie posiada planów 


wierceń Trudno jest więc ustalić 
ściśle tereny przeznaczone na eks- 
ploatację. Tym niemniej ustalono. 
że złoża węgla brunatnego znejdu- 
ją sie na terenach pow. sulecińskie 
go. w okolicach Łagówka na prze- 
strzeni ok. 300 ha. dalej w powie- 
cie rzenińskim — w okolicach Gra- 
bna i Smogór. około 150 ha. pow 
zelonosórskim — kolo Buchałowa, 


ponad 500 ha i w paw. świehodziń- | 
Wesiel | 
brunatny stanowić może poważną 


skim — Staropołe 400 ha 


pozycję gospodarczą Ziemi Lubu- 
skiej — tym bardziej. że tereny te 


posiadają niewiele bogactw mine- | 


ralnych 


Węziel brunatny występuje w 
Polsce w kilku getunkach. W prze 
róbce chemicznej nadaje się on do 
produkcii różnego rodzaju olejów, 
materiałów pędnych. gazu. wosku. 
żywicy, do produkcji energi' elek- 
trycznej, wreszcie jako opał domo 
wy. 


| Jak prz 


Cena 10 zł 


| 
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ygotować zapasy na zimę? 


| „Przyjnciółki 


kach pod Ożarowem. Kopalnia w Cha- 
łupkach odbudowana po zniszczeniach 
wojennych kosztem ok. 50 mln. zł po- 
siada 2 szyby upadowe, które dają w 
ciągu roku wydobycie w wys. 15 tys. 
t fosforytu.  Wydobyty surowiec po 
przesianiu i  przegatunkowaniu dostar- 
czany jest kolejką wąskotorową dó sta 
cji kolei normalnotorowej w Ożarowie, 
skąd kierowany jest do Kielc, celem 
dalszej przeróbki. Robotnicy zatrudnieni 
przy wydobyciu fosforytów w liczbie 
około 100 osób rekrutują się z drobnych 
okolicznych rolników. Wzrost liczby za 
trudnionych w kopalni do 350 osób 
przewidziany jest po zakończeniu okre 
su żniw i siewów jesiennych. 


Na terenie kopalni rozwija się współ 
zawodnictwo pracy, w którym bierze 
udział ponad 30 proc. załogi. Przyczy* 
nilo się to już w pierwszych miesią- 
cach uruchomienia kopalni do przekro 
czenia planu wydobycia. 


Zjednoczenie Przemysłu  Nawozów 
Sztucznych winno po uruchomieniu ko 
palń „Jan H“ w Chałupkach przystąpić 
do uruchomienia drugiej kopalni fosfo 
rytów 'w Annopolu „Jan 1“ zdewasto- 
wanej i zniszczonej przez Niemców. 
Wskutek rabumkowej gospodarki niemiec 
kiej w kopalniach — szyby upadowe po 
zbawione stempli podtrzymujących chod 
niki grożą w każdej chwili zawale- 
niem i zapadnięciem się gruntów oraz 
przebiegaiącej w pobliżu kopalni szo- 
sy. Na terenie annopolskiei kopalni „Jan 
I“ niszczeją od czterech lat wystawione 
na działanie atmosferyczne częściowo 
rozszabrowane „Dieslowskie“ ~ lokomobi- 
le i wagoniki wąskotorówłię transportery, 
gryzarki, bębny do mielenia, przesiewa 
cze oraz inne na pół zniszczone ma- 
szynv. Na cementowych postumentach 
w dnieją nieczynne motory po spalonej 
lokalnei elektrowni. 


Sprawą zabezpieczenia ti uruchomie- 
nia kopalni, w Annopolu winny się za 
jąć jaknajszybciej odpowiednie władze. 


St. 
fad a 
Pomyślav przeb. 
Wedlug danych Min. Roln ctwa 
i Reform Rolnych jesienna akcja 


siewna na terenie calego kraju przebie- 


ga normalnie. Dzięki sprzyjającej po- 
-— 


Nakład 824 000 enzemplarzu 


„Praroda” 

w korespondencji z Berlina pióra Ko- 
rolkowa podaje charakterystyczny epi- 
zod, ilustrujący sposób zachowania się 
amerykańskich władz okupacyjnych: 

„W amerykańskim sektorze Berlina 
w przytułku przebywała sparaliżewana 
dziewczynka ukraińska Halina Korolen 


zostali uprowadzeni do Niemiec, gdzie 
też zginęli. Stan zdrowia dziewczynki 
wymagał nietylko specjalnej opieki le- 
karskiej, ale przede wszystkim natych- 
miastowej operacji. Poza tym Halina Ko 
rolenko była do ostatecznych granic wy 
cieńczona na skutek systematycznego 
glodowania. 

Nic więc dziwnego, iż kiedy władze 
radzieckie dowiedziały się o tym -wypad 
ku oraz o miejscu pobytu Haliny, zaczę 
ły się domagać od administracji amery 
kańskiej, aby umożliwiła dziecku po- 
wrót do ojczyzny. Władze amerykańskie 
jednak, zgodnie z uprawianą przez sie 
bie polityką, zaczęły wokół ciężko cho 
rej snuć (całą sieć intryg. Zmobilizowa 
no w tym celu amerykańskich białogwar 
dzistów Kryczewskiego i Szczerbinę, któ 
rzy wszelkimi sposobami starali się 
wpłynąć na dziewczynkę, ażeby oświad 
czyła, iż nie chce wracać do ZSRR. Rów 
nocześnie kontrolowana przez Ameryka 
nów prasa rozpowszechniala brednie, ja 
koby władze radzieckie chciały siłą u- 
prowadzić Halinę Korolenko. Wszyst- 


Min. Ziem Odzyskanych uruchomiło 
kredyty dotacyjne, przeznaczone na ce- 
le konsumcyjne dla rolników przesie- 
dlających się na Ziemie Odzyskane. 
Do korzystania z nich uparwnieni są 
wyłącznie przesiedłający się z ziem daw 
nych chłopi  małorolni i bezrolni, nie 
posiadający dostatecznych środków na 
zagospodarowanie się. 

Wysokość dotacji ustalono na sumę 
10 tys. zł, z czego 3 tys. zł w gotów- 

JĘ 


Giekly 


15 bm. zakończono na terenie całego 
kraju akcję wyborczą władz gieldowych. 
Utworzono 24-osobową Radę Gieldową 
w Warszawie z 5-osobowym prezydium, 
do którego weszli ob. ob. Rościszewski 
Witold jako prezes (Polskie Zakłady 
Zbożowe), wiceprezesi: Szumowski Piotr 
(Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samo- 
pamoc Chłopska"), Molikowski Marian 
(PCH), Mackiewicz Leon (PZZ), i jako 
sekretarz Radomski Grzegorz (Zarząd 
Woj. Samopomocy Chłopskiej). 


Na komisarza giełdowego został po- 
wolany dotychczasowy komisarz rządo- 
wy Giełdy ob. Sianożęcki Roman. 


Ukonstytuowanie się nowych władz 


Wczorajszy artykuł pod powyż- 
szym tytułem, omawiający inkaso 
podatku w  ziarnie i skup 
zboża oraz „figle“. podatników — 
wskutek przeoczenia technicznego 
ukazał się bez zakończenia; za- 
wierało ono jeszcze jeden punkt 
dotyczący zwózki ziarna. : 

Ustęp ten R, obecnie. 


NIE MOŻNA ZWOZIĆ 
WSZYSTKIEGO ZARAZ 

Tu na dobro Polskich Zakładów Zbo 
żowych trzeba zapisać, że wyszły tym 
klopotom 'gosvodarskim naprzeciw. Za 
rządziły mianowicie oficjalny odbiór 
ziarna nie z wilgotnością 15-procento- 
wą, fak dotychczas, ale z t6-procento: 
wą. Dalei jednak, w słusznej obawie o 
całość ziarna zmagazynowanego w ele 
|watorach. iść już nie można. 

Aparat fiskalny wykazał  nadgorli- 
wość w trzech województwach. W woj. 


er akcii siewne: 


godzie kampania siewna przybiera z 
z dnia na dzień na sile. Województwa 
pólnacne dokonały już siewów zhóż 
ozimych w 40 proc. Na podstawie mel 
dunków dostawa zbóż siewnych kwali- 
fikowanych, przeznaczonych dla drob- 
nych gospodarstw na dzień t5 b. m. 
wynosiła ogółem 24 tys. ton pszenicy i 
żyta w stopniu oryginalnym i l odsie- 
wu. Zainteresowanie rolników w naby- 
| waniu zboża siewnego jest duże _ Do- 


|starczone nasiona zbóż do spóldzieb: s3 
[szybko i sprawnie rozprowadzane. 


ko, której rodzice wraz z rodzeństwem | 


ZAGRANICA PISZĄ 


kie te prowokacje zakończyły się dła 
Amerykanów fiaskiem. „Pod _ naciskiem 
opinii publicznej administracja amery“ 
kańska musiała ostatecznie przekazać 
władzom radzieckim chore dziecko, któ 
re obecnie wraca do Związku Radziec 


kiego“. RZ 
„Unita 
poświęca obszerny artykul wstębny Kon 
dresowi Intelektualistów we Wrocławiua 
Autor artykulu Mario Socrate stwier” 
dza na wstępie, iż można było przewi 
dzieć z góry jak brasa reakcyjna odnie 
sie się do tej pokojowej imprezy, hdr 
stępnie pisze 
Knee we Wrocławiu był demon- 
stracją najbardziej żywotnych sił mię< 
dzynarodowej kultury. Socrate przypo- 
mina tradycię ruchu intelektualistów, po 
najeżdźców faszystowskich w 


tępienie $ 
Hiszpanii zainicjowane przez Romain 
Rolanda i Barbusse'a. Spadkobiercą 
tych tradycji był kongres wrocławski, 


który jednak w sposób bardziej stanow 
czy i zdecydowany podniósł głos w o- 
bronie pokoju. Pokój i kultura jest dziś 
zagrożona przez tych samych barbarzyń 

iej tylko różnicą, że 


ców co dawniej, z ta 
miejsce swastyki zajął obeanie symbol 
dolara imperialistów Wall Street. Kon 
gres Wrocławski był kongresem walki 
o pokój i jako taki musiał skonkretyzo- 
wać wyraźnie swoje cele i wskazać na 
nieprzyjaciół pokoju i przeciwników kul 
tury“. 


Małorolni i kezrolni otrzyma dotacje 


na zagospodarowanie 


ce — reszta zaś w zbożu wydawanym 
po osiedleniu się na Ziemiach Odzy- 
skanych. ć 

Jako pierwszą ratę przeznacza Min. 
Z. O. kredyt dotacyjny w wysokości 
9.100 tys. zł, z czego na woj. bialo- 
stockie przypada 250 tys. zł, na ol- 
sztyńskie — 2.200 tys. zł, na gdañ- 
skie — 950 tys. zł, na szczecińskie — 
5,000 tys. zł, oraz na Ziemię Lubuską 
— 700 tys. zł. (h. b.) 


zbożo wo-ioworowe 


pod nowym zarządem 


giełdowych zamyka okres reorganizacji 
i uspolecznienia giełd. 

© W akcji uspołecznienia giełd poważ- 
nym krokiem w kierunku obalenia prze- 
jawów gospodarki kapitalistycznej były 
m. in. przeprowadzone zmiany w insty- 
tucji maklerów. Stali się oni normalny- 
mi urzędnikami gieldowymi przy zacho- 
waniu swej niezawisłości. Makler otrzy 
muje stale uposażenie wg siatki płac 
urzędników państwowych i dodatkową , 
premię, w zależności od liczby i jakości 
zawartych transakcji. 

Obecnie przewiduje się jeszcze prze- 
pracowanie dotychczas istniejącej usta- 
wy o gieldach i zmianę przedwojennych 
warunków á zwyczajów giełdowych. 


Niedec agnięcia aparatu spółdzielczego 


dolnośląskim i pomor- 
skim pierwszą ratę podatku granto- 
wego w  ziarnie ściągnięto w ilości, 
przewyższającej plan, przez co skom- 
nlikowano sytuację transportu i ma- 
gazynów. 

Nie wolno zapominać, że nasz apa- 
rat zbożowy zakupi w ciągu całego 
roku 3 miliony ton zboża. Nie można 
jednak zwozić wszystkiego naraz, gdy 
ogólna pojemność magazynów wynosi 
1,2 miliona ton. 

Stąd apel do wszystkich zaintere- 
sowartych o ścisłe przestrzeganie planu 
o porozumienie się z wyższymi komór 
kami skupu i magazynowania, o zwo|!- 
nienie tempa dostaw — a wreszcie © 
nacisk Śruby podatkowej przy podatku 
w ziarnie tylko wówczas, gdy punkty 
zsypu nie są przeładowane. `“ 

Ważną wreszcie rzeczą jest, żeby 
spółdzielnie szybciej obracały zbożem 
żeby gotówka, przeznaczoną na zakup 
złarna, obracały chociaż dwa razy 
w miesiącu. Wtedy nie zbraknie pie- 
niedzy i nie będą wystawiały kwitów 
co spowodowane jest m. in. zbyt po- 
wolnym obroten i zbyt długim ma- 
gazynowaniem zboża u siebie. Miliard 


| poznańskim, 
| 


własnych kapitałów i dwa miliardy, 
wyasygnowane na prowadzenie skupu 
zboża z ośrodków centralnych, * to 


kwata, która powinna wystarczyć. 
Oto garść uwag i wskazań, jakie 
— po wrocławskim zisżdzie wniewódz- 
kich pelnomocników rządu do spraw 
podatku griumtowego i Funduszu Osz- 
czenaściowego Rolnictwa — nasuwają 
się na odcinku dobrowolnej i przymu- 
sowej odstawy zboża spółdzielniom i 
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Wyścigi konne 
Ruch wygrywa »St Leger« 


Gon. 1. 1) Ganimed (ż. Kobilowicz), 
2) Silver King. Tot. zw. 520. Porz. 780. 

Gon. 2. 1) Grand (z. Biesiadziński), 
2) Farhan. Tot. zw. 780. Fr. 630, 360. 
Porz. 4.320. 

Gon, 3. 1) Monte Carlo (ż. Radgow- 
ski), 2) Cheronea. Tot. zw. 780. Er. 
510, 660. Porz. 4860. 

Gon. 4. 1) Brześć (ż. Fomienko), 2) 
Triest, 3) Homel. Tot. zw. 870. Porz. 
2100. Tr. 9180. 

Gon. 5. 1) Ruch (ż. Pomienko), 2) 
Carolea, 3) Espoir, 4) Senator, 5) 
Oequator. Tot. zw. 420, fr. 330, 420. 
Porz. 1200. Tr. 3390. 

Gon. 6. 1) Cleverhof (ż. Michal- 
czyk), 2) Davos, 3) Film. Fot. zw. 390. 
Fr. 360, 820. Porz. 2320. 

Gon. 7. 1) Eloge (ż. Lipowicz), 2) 
Parada Ill, 3) Galanteria. Tot. zw. 480. 
Fr. 330, 360,. Porz. 1020. 

Gon. 8. 1) Sanok (ż. Jagodziński), 
2) Aliant, 3) Oriz. Tot. zw. 1500, Tot. 
fr. 450, 330. Porz. 1770. 

Gen. 9. 1) Bel Canto II G. Wojtas), 
2) Syn Puszczy, 3) Solfatara. Tot. zw. 


Ł 


ZATRUDNI: 


w Biurze Studiów, Warszawa, ul. Kamionkowska Nr. 17 


INŻYNIERÓW CHEMIKÓW 
INŻYNIERA EHERGETYKA 
INŻYNIERA MECHANIKA z dużą praktyką rachowu 


jednoczenie Przem. Gumowego i Tworzyw Sztucznych 


570, Fr. 330, 330. Porz. 1290. Tr. 
11910. 

m 
Gonitwę Stt. Leger na dystansie 


3.000 metrów wygrał derbista Ruch ze 
stajni „Ikar“. Ruch szedł w dystansie 
drugim za Equatorem i rzucił go łatwo 
prostej a potem finiszowała Caro- 
ea. 

Stawka mineła celownik rozciągnięta 
co niezbyt dobrze świadczy o wartości 
powojennej hodowli. 

gomitwie 4-ej na starcie zyskał 
kilkanaście długości Triest. Na prostej 
złapał go Brześć i wygrał po walce. 

Po biegu publiczność wygwizdała sę- 
dziego - startera.  Gwizdy powtarzały 
się przez kilka następnych biegów. 

Towarzystwo Wyścigów Konnych po- 
stanowiło ze względu na nieudane star- 
ty na dystansie 1000 m przedłużyć tra- 
sę biegu do 1200 m. 


SPROSTOWANIE: Konia Salerno w 
gon. 3-ej w dniu 18 bm. dosiadał ż. 
Gajewski a nie ż. Głowacki. 


ea Z E) 


Ó DZ, uł. Andrzeja Struga 26 


Warunki do omówienia. Podania należy kierować do Wydziału Perso 


nalnego Zjednoczenia w Łodzi. 


Kr 3440-0 


Z 


P, P, „FILM POLSKI“ INSTYTUT FILMOWY 
Łódź, ul. Kilińskiego Nr 210, 


ogłasza przetarg nieograniczony na dostawe: 


. aparatów 
. aparatów 
aparatów 
aparatów 
statywów 


fotograficznych; 


do aparatów; 


0 I O WR 2 KO 4 


„Movector'”, „Bauer*, 


10. transformatora 60 — 100 kw.; 
11. agregatu 50 kw.; 
12, stołu trickowego; 


do zdjęć filmowych 35 mm; 


projekcyjnych niemych 16 mm; 
projekcyjnych 35 mm przenośnych; 


obiektywów do aparatów zdjęciowych; 
obiektywów do aparatów projekcyjnych 16 mm; 
. oporników do aparatów projekcyjnych 16mm typu — Siemens“, 
*.;Zeiss-Ikon'; 

9. lamp projekcyjirych 110V — 220V i cd 250W —*750W; 


13. koszulek izolacyjnych Ø od 05 — 5 mm; 
14, maszyn do pisania z długim wałkiem i normalnym wałkiem: 


15 maszyn do liczenia; 


16. obrabiarki precyzyjne do metali oraz sprzęt laboratoryjny. 
Oferty nałeży adresować: Instytut Filmowy. Łódź, ul. Kilińskie- 


go Nr. 210. 
Termin składania ofert 


w zalakowanych kopertach 


z napisem: 


„Oferta na sprzęt filmowy", „Oferta na maszyny do pisania" i t. p. 
upływa dnia 30 września 1948 r. o godz 10-ej. 

Otwarcie ofert nastąpi 30 września 1948 r. o godz 12-ej. 

Zastrzegs się prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu na 
cenę oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia 


Jakiejkotwiek odpowiedzialności z tego tytułu. 


Kr. 3439-1 


Przetarg nieograniczony Nr. 14 


Szczeciński Urząd Morski ogłasza przetarg nieograniczony na odbu- 


dowę dźwigu portalowego 5/10 t 


w Szczecinie. 


Wszelkie informacje oraz ślepe kosztorysy 
można za zwrotem kosztów w Dyrekcji, Technicznej 
Przetargowy Wały Chrobrego 1. II p. do dnia 4 października 1948 roku 


do godziny 15.00 


na Wyspie Górnej Okrętowej | 
i formularze otrzymać 


SUM. Oddział 


Oferty zalakowane bez firmy z napisem jak wyżej należy składać 
w Dyrekcji Technicznej SUM do dnia 5 października br. do godzi- 


ny 11.45. i 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 


w Dyrekcji Technicznej SUM Oddział Przetargowy i . 
należy składać na całość roboty, tj. na część mechaniczna 
1 elektryczną łacznie Oferty nie odpowiadające temu warunkowi zo- 


Oferty 


staną unieważnione. 


Do oferty należy dołączyć kwit Kasy I Urzedu Skarbowego w Szcze- 
na rachunek depozytowy Szczecińskiego Urzędu 


cinie na wpłacone 


pażdziernika 1948 r. o godz. 12.00 


Morskiego wadium przetargowe w wysokości 2% sumy oferowanej. 
Zezwala się również na złożenie wadium w postaci gwarancji ban- 


kowej lub innych walorów zgadnie 
z dnia 25 listopada 1947 r. 


z zarządzeniem Ministra Skarbu 


Szczeciński Urząd Morski zastrzega sobie prawo wyboru przedsię- 


dodatniego wyniku. 


Kr. 3433-1 
Szezeciński Urząd Morski. 


poe 


PAŃSTWOWE FABRYKI KONFEKCYJNE OŚRODEK NR. 4 
w Łodzi, uł. Sterlinga Nr. 26 
ogłaszają 


nrzełorre nieorran' czony 


na wykonanie robót budowlanych 
w Państwowych 


Sterlinga Nr. 26, 


Informacji udziela Wydział Inwestycii 
w kopertach 
Odbudowy Ośrodka Nr. 4 do godz. 9-tej, gdzie 


Oferty należy składać 
w Wydziale Inwestycji i l 
również dnia 24.9 b. r. o godz. fO-tei 
Do oferty dołączyć należy kwit na 
wadium w wysokości 2 procent 
Ośrodek 


Nr. 4 zastrzepa 


przeróbek i 
Fabrykach Konfekcyjnych 


od sumv ofertowej. 
sobie prawo dowolnego wyboru 


. 14 
unieważnienia nrzetarau bez podania powodów. 


| 

| 

| 

| 

biorcy bez wzgledu na cenę oraz prawo uznania, że przetarg nie dał 


adaptacji nowych ustępów 
— QOśrodek Nr. 4 w Łodzi, ul. 


i Odbudowy Ośrodka Nr. 4 
zalakowanych do dnia 24.9 b. 


nastapi komisyjne otwarcie ofert. 


wpłacone do R. G. K. kto Nr. 1146 


GOCA lub 
Mr 3419-0 


RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK 


GOSPODARCZY Nr. 260. Str. 5 


Wychowanie tizyczne i sport 


WĘGRY — POLSKA 6:2 (3:1) 
W PIŁCE NOŻNEJ 


Pierwsze po wojnie międzypaństwowe 
spotkanie piłkarskie Polska — Węgry 
wywołało w Warszawie olbrzymie zam- 
teresowanie. Trzeba przyznać, że ok. 
40 tys. widzów zebranych na stadio- 
nie WP nie zawiodło się w swych ocze 
kiwaniach i mimo porażki polskiej dru 
żyny 2:6 (1:3) nie żałowało straco- 
nych pieniedzy i czasu. 

Drużyna węgierska pokazała grę w 
piłkę nożną, jakiej po wojnie jeszcze w 
Warszawie nie oglądano. Cały zespół 
był wyrównany i o klasę lepszy od re- 
prezentacji polskiej. Indywidualnie wszy 
Scy gracze węgierscy są doskonale wy- 
szkoleni technicznie i taktycznie oraz 
b. dobrze przygotowani kondycyjnie. 

Na tym tle Polacy nareszcie zdra- 
dzili wszystkie swoje wady i mamy 
wrażenie, że już teraz nie będzie na 
ten temat żadnej dyskusji. Wszyscy 
nasi reprezentanci z wyjątkiem Cieślika 
mają poważne braki w wyszkoleniu tech 
nicznym, a co za tym idzie i w opa- 
nowaniu taktycznym gry. Okazało sie, 
że nie można wygrać z silnym przeciw 
nikiem tylko ambicją i improwizacją, 
trzeba koniecznie szybko biegać i u- 
mieć grać, a z tymi umiejętnościami i 
szybkością nie jest u Polaków zbyt 
dobrze, 

W ciągu całego meczu widzieliśmy 
zaledwie kilka przemyślanych akcji na- 
padu, które nie potrafiły jednak wy- 
tworzyć dogodnej pozycji do strzału. 
Drugą poważną wadą naszych napast 
ników jest jakiś dziwny strach przed od 
daniem strzału na bramkę z większej 
niż kilkametrowej odległości, podczas 
gdy Węgrzy połowę zdobytych bramek 


uzyskali z dalekich, ale b. silnych 
strzałów. 
Przebieg gry był ciekawy, ale nie 


emocjonujący ze względu na dużą prze- 
wage Węgrów. W pierwszej połowie 
meczu w ciągu 10-ciu minut zdobywają 
kolejno 3 bramki ze strzałów Bozsika 
(19 min.), Deaka (24 min.) i Szusza 
(29 min.). Pierwszy punkt dla Polski 
uzyskał Kohut z podania Bobuli w 36 
min. 

Po przerwie następuje krótki okres 
przewagi Polaków, którzy zdobywają 
w 23 min. drugą bramkę z dalekiego 
strzalm -Cieślika (nie bez winy bram- 
karza Węgier), ale zryw napadu wę- 
gierskiego przynosi im dalsze trzy punk 
ty, uzyskane ze strzałów Deaka (24 
min.), Totha (25 min.) i Hidegkuty 
(36 mim.). 

Sędziował 


(CSR). 


bardzo dobrze Vlcek 


I POLSKA B 
POKONANA PRZE WĘGRÓW 


BUDAPESZT (tel. wł). Druga re- 
prezentacja Polski, która walczyła tu 
z drużyną B Węgrów zaczęła swój de- 
biut wynikiem kopenhaskim, przegrywa- 
jąc 0:8 (0:4). 

Gospodarze stanowili drużynę b. do- 
brą i wyrównaną. Na zwycięstwo za- 
służyli całkowicie, ale może nie w tak 
wysokim stosunku, do którego przyczy” 
nil się w dużym stopniu b. słaby bram 
karz polski Wyrobek. 


Połacy zagrali bardzo slabo. Atak 
mimo przeprowadzenia kilku ladnych 
akcji w polu, gubił się pod bramka 


przeciwnika i był obok bramkarza naj- 


nie w zespole polskim wyróżnili się Mil; Odzyskanych 


ler na pomocy i Hogendorf w napa- 
dzie. 

Strzelcami bramek byli Szilagyi (17-ta 
minuta), IKocsis (22 min.), Szilagyi (31 
min.), Sandor (44 min.), Horvath (62 
min.), Horvath (79 min.), Sandor (81 
min.), Kocsis (81 min.). 

Mecz sędziował obiektywnie Węgier 
Harangozo. Widzów ponad 20 tys. 


POLSCY WIOŚLARZE 
WYGRYWAJĄ ZE SZWEDAMI 


Wobec 6-tysięcznej rzeszy publiczno- 
ści odbyło się na torze regatowym w 
Łęgnowie pierwsze po wojnie między- 
państwowe spotkanie wioślarskie Polska- 
Szwecja. Zwyciężyli Polacy 4:2. 

Największym sukcesem było zwycię- 
stwo Vereya w skifie nad mlodym i uta 
lentowanym Christerssonem w czasie 
7.45. Verey pozostawił Szweda o 10 
długości poza sobą. 

W biegu czwórek 


osada polska 


(BTW) w skladzie: Kościolak, IKocerka, | 


Suligowski i Chyperski wygrała bieg 
w czasie 7,21,5 przed Szwecją 7.22.8. 
W dwójce zwycięstwo przypadło Szwe- 
dom, osada polska prowadziła do 500 
m. Później, na skutek nieporozumienia 
Polacy wycofali się z biegu. 

W czwórkach wygrana  przypadla 
Szwedom w czasie 7,07. Polacy mieli 
czas o 0,2 gorszy. Dwójki podwójne 
zakończyły się sukcesem Vercya i Csa- 
by, którzy przybyli na metę o 25 dłu- 
gości przed Szwedami. Czas Polaków 
7,09,8. 2) Szwedzi — 840. 

W biegu ósemek wygrali Polacy w 
czasie 6,19,8 przed Szwedami 6,28,8. 


KAPIAK — GÓRSKIM MISTRZEM 
POLSKI 

W Wiśle rozegrany został na dystan- 
sie 108 km (6 okrążeń przy różnicy 
wzniesień 500 mtr) wyścig kolarski 
o górskie mistrzostwo Polski. 

Zwyciężył Kapiak (Elekryczność War 
szawa), w czasie 3,36,53. 2) Siemiński 
— 338,51. 3) Wandor — 3.41,07. 4) 
Leśkiewicz — 3:43,27. 5) Rzeżźniecki — 
3.44.07. 6) Nowoczek — 3.44,57. Nie 
ukończyło wyścigu 5-ciu zawodników, 
m. in. Wójełk, Motyka i Bukowski. 


BOKSERZY POLSCY  PRZEGRY- 
WAJĄ NA WŁASNYM RINGU 
Towarzyskie. spotkanie =- pieściarskie 
Sląsk — Warszawa, rozegrane w nie- 
dziele w Warszawie zakończyło się po 
nieciekawych wałkach porażką drużyny 
gospodarzy w wysokim stosunku 4:12. 

Organizowanie tego rodzaju imprez, 
które reklamowane są jako poważne 
międzyokręgowe spotkania, a są w rze- 
czywistości tylko meczem prawie rezer 
wowych drużyn, jest oszustwem w sto- 
sunku do publiczności. 

Najładniejsze walki stoczyli: w wa- 
dze koguciej Grzywocz (Śl) i Sobko- 
wiak oraz w piórkowej Bazarnik (ŚL) 
i Sieradzan. Zwycięstwo w obu spotka- 
niach przyznano ślązakom. 


W KILKU WIERSZACH 


O wejście do Ligi W Pabia- 
nicach w meczu pilki nożnej o wejście 
do Ligi częstochowska Skra pokonała 
PTC 4:2 (1:0). A w Chroszczowie — 
Szombierki zremisowały z Radomiakiem 
2:2 (1:0). 

Puchar 


Ziem Odzyskanych. 


słabszą formacją drużyny. Indywidual- I W meczu pilki nożnej o puchar Ziem 


PRENUMERATĘ 


z ilostawą 
PRZYJMUJĄ B> 


WSZYSTKICH PISM 


SPÓŁDZIELNI 
„CZY FELNIKR" 


wychodzących w Warszawie 


WYDAWNICZEJ 


ilo mieszkań 


WARSZAW. 


BIURO PRENUMERATY 
Daszyńskiego > 


PRA GA 


Księgarnia Z. TRŻEWSKIEGO 
Targowa 67 


Il OGŁOSZENIE 


Zgromadzenie wspólników spółki pod 


firmą Fabryka Artykułów Spożywczych 


Sp. z 0. o. (dawniej Fabryka Artykułów Spożywczych Płudy sp. z 0. 0.), Warszawa, 
ul. Piusa XI nr. 11 b m. 8, uchwałą objętą protokułem notarialnym nr. Rep. 1748/48 
notariusza Karola Hettlingera postanowiło rozwiązać spółkę i zarządzić likwidację. 
Wzywa się wszystkich wierzycieli spółki, aby na ręce likwidatorów pod dotych- 


czasowym adresem spółki zgłosili 
daty trzeciego ogłoszenia. 
Kr. 3294-0 (—) Jan 


- Wzmienka 


swe wierzytelności w clągu trzech miesięcy od 


Witold Wisłocki (—) Kordian Tarasiewicz 


(—) Antoni Kamiński. 


o nczefortu 


Wydział Komunikacyjny Urzędu Wojewódzkiego Szczecińskiego 
ogłasza na dzień 30 września 1948 r. godz. 10,15 ofertowy przetarg nie- 


ograniczony, na odbudowę mostu 


o konstrukcji stalowej, długości ca 


13 mb na drodze państwowej Szczecin — Gdańsk w miejscowości Gs- 


leniów, pow. Nowogard, 


Bliższe informacje i ślepe kosztorysy otrzymać można w Wydziale 
Komunikacyjnym — Oddziale Mostowym — pokój 246. 
Przetarg ogłoszony jest w „Monitorze Polskim“. 
Szczeciński Wydział Komunikacyjny Kr. 3432-0 


Dolny Śląsk pokonał 
Sląsk Opolski 2:1 (1:1). 
' Finalowe rozgrywki © mi= 
strzostwe Ligi szczypiornia- 


ka. W finałowym spotkaniu o mi- 
strzostwo Ligi szczypiorniaka AKS- po- 
konał Leopolię (Opole) 6:4 (3:1) i Chro 
bry (Groszowice) Wartę (Poznań) 11:4- 

Francja remisuje z Finlandią. 
W międzypaństwowym spotkaniu 
lekkoatletycznym Francja zremisowała 


|z Finlandią 70:70. Mecz ten nie przy- 


niósł specjalnych niespodzianek. 


Cracovia bije Wisłę w lekko- 
atletyce. W meczu  lokkoatle- 
tycznym w konkurencjach męskich Cra- 
covia pokonala Wisłę 64,5:53,5. W kon 
kurencjach kobiecych na odmianę Wisła 
pokonała Cracovie 47:27. Z powodu 
dotkliwego zimna i silnego wiatru wy- 
niki na ogół słabe. W skoku wzwyż 
Dręgiewicz (Gr.) osiągnął 178 cm. 


Tenisiści biją bokserów 6.2 w 
piłce nożnej. W rozegranym w £o- 
botę spotkaniu piłki nożnej mię- 
dzy reprezentacjami tenisistów i 
bokserów zdecydowane zwycięstwo 
odnieśli tenisiści w stosunku 6:2 
(1:1) Całkowity dochód z imprezy 
przeznaczony został na odbudowę 
Warszawy. Bramki dla . tenisistów 


zdobyli Ziemian 3, Skonecki 2 i 
Papierkowski, dla bokserów Ko- 
muda i Wdowiak. 


„Sześciedniówka* we Włoszech. W 
rozpoczętej w San Remo międzyna- 
rodowej „sześciodniówce*  motocy- 
klowej prowadzi drużyna Czechosło 
wacji, jadąc bez punktów karnych 
przed Anslią. która ma 3 pkt. kar- 
ne. W konkurencji zespołowej o t. 
zw. „Srebrną wazę* bez punktów 
karnych jadą trzy zespoły. Anglia I 
oraz dwa zespoły Holandii (I i ID). 
Czechosłowacja ma 3 pkt. karne. a 
Anglia II — 5 pkt karnych. 

Legia — Pogoń w tenisie. W ro- 
botę o godz. 14 i w niedzielę o godz. 
9 odbędzie się na kortach Legii Li- 
gowy mecz tenisowy Legia (Warsza 
wa) — Pogoń (Katowice) Drużyny 
wystapia w nast. składach: Legia — 
Skonecki, Bełdowski. Rudowska, Ra- 


dzio i Kudliński; Pogoń: Bratek, 
Chytrowski. Piątkowski. Licis i Cie- 
szewski. 


iR A 
RZECZPOSPOLITA 
1 DZIENNIK GOSPODARCZY 
REDAKCJA: Warszawa, ut. Marszał- 
kowska 3/5. Telefony 87-682, red. go- 
spodarczei: 88-711. Sekretarz Redakcji 
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PRENUMERATA: 


Miesięcznie pocztą na prowincję zł. 
135.— z odbiorem na miejscu zł. 120, 
z odniesieniem do domu zł. 170. Za- 
mówienia przyjmują: Dział Prenu- 
meratv „Czvtelnik” Daszyńskiego 16 
i oddziały. Wpłacać na konto P.K.O. 
[-4602 „Rzeczpospolita i Dziennik Go-* 
snodarczy” zaznaczając na adwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysvłkę 
rozpoczyna sie z dniem J-go lub 16-20 
każdego miesiąca. Prenumerata za- 
graniczna wynosi mies. złotych 225, 
kwart. zł. 675— 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


„Drobne: 30 zł. za wyraz, noszukiwa- 
nie pracy 15 zł. za wvraz. minimum 
10 słów, maximum 40. Tłusty druk 
100% drożej. Ogłosz. wvmiarowe: (za 
1 mm. szer. 1 sznalty): za tekstem 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 80; 
121—200 mm. zł. 100: 201—300 mm. zł. 
130: ponad 300 mm. zł. 180; tekstowe 
do 70 mm. zł. 100: 71-—120 mam. zł. 140; 
121—200 mm. złe 175: 201—300 mm. zł. 
225: ponad 300 mm. zł. 300; miejsce 
zastrzeżone 50% drożej: nekrolocgi: 
do 70 mm. zł, 60: 71—120 mm. zł. 75; 
121—200 mm. zł. 120: 201--300 mm. zł. 
150: ponad 300 mm. zł 200. Bilanse 

układ tabelaryczny o 100% drozej. 

N numerach niedzieclnvch j świątecz- 
nych 30% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie ôd- 
nowisda. Należność za nełoszenia na- 
laży kierować przez PKO, na konto 
Nr T-717 — Dział Ogłoszeń. 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ! 
Biuro Osgłnszeń Czvłelnik* -- Cen- 
trala w Warszawie, ul. Daszyńskiego 
16. I n.. tel. 857-93 i 887-08. odaziały 
miejcie: Marszałkowska 8/5 Poznań- 
ska 38. Prasa, ul Tarsowa 67 (księ- 
sarnia Jeżewskiora) Ksiaegrnia -Czy 
telnik" nl. Nowv Świat 47. ul. Mar- 
szałkowska 62. nl Puławska 49, księ- 
warnia ` Wolność“ ul. Marszałhowska 


85: w Krnin: wszystkie oddziały 
„Czytelnika“ í Biuro Ogłoszeń. « 
Sn. Wyd. „Czytelnik Druk. Nr. 2. 


B-58439 
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NA LUEBCU 
PFRÓWIĘĄ.. 


ŻE POSTUMENT POMNIKA SA- 
PERA otoczony został drewnianym 
parkanem i na oko wygłąda, iż przy- 
stąpiono do jego odbudowy. Jak przez 
otwartą bramę udało się nam zau- 
ważyć, przy pomniku nic się nie ro 
bi. Sama figura sapera może więc 
spokojnie leżeć w piwnicach Muze- 
um Wojska, a gipsowy odlew leżą- 


cy od 1943 roku w piwnicach szpi- ' 


tala Dzieciątka Jezus również może 
spoczy'wać w spokoju. Może jednak 
ktoś zainteresuje się sprawą tego 
pomnika? 

ŻE WALKA Z HAŁASEM W WAR 
SZAWIE nie robi żadnych postępów. 
Walczono zaciekle z sygnałami szeso 
wymi Chaussonów, a nie zwraca się 
uwagina sklepy sprzedające rad'ood 
biorniki i sprzet muzyczny. które 
reklamują swój towar urządzając 
głośne na całą ulicę koncerty. Mi- 
łośników tych koncertów z płyt od- 
syłam w aleje Jerozolimskie róg To- 
warowej. Może ktoś uciszy wreszcie 
sklep muzyczny koło redakcji „Ro- 
wo:nika". 


| pieciogodzinnej 


„ Zieleniecka. 
ipunkt sanitarny nie ma wiele do 


„Czutelnik' na Żurawiej, PZPS_ 


Trzecia niedziela odgruzowania Warszawy 


żadnych , 


Minęła trzecia miedziela miesią- 
ca Odbudowy Warszawy. Po raz 
ltrzeci w tym roku w przedpołud- 
nie niedzielne wyległy na bardziej 
zniszczone i zaniedbane ulice, gru 
ipy ludzi z kilofami i łopatami, a 
wyładewane samochody ciężarowe 
i konne furmank;, poczęły zwozić 
gruz na wysypiska podmiejskie i 


¿na brzeg Wisły. Niedzielna pogoda 


nie należała do najlepszych, bo 
chociaż podczas przedpołudniowej 
pracy nie padał deszcz, to jednak 
silny porywisty wiatr dawał się 
mocno we znaki pracującym. 

Przy oczyszczaniu jezdni na Okól 
niku już trzecią niedzielę z rzędu 
pracują, obok Biblioteki Krasiń- 
skich, pracownicy Min. Komunika- 
cji. Co tydzień 500 osób staje do 
pracy i mając do 
dyspozycji 8 samochodów w ciągu 
dnia wywozi 40 wozów gruzu na 
Zorganizowany obok 


Wielka rewia filmów radzieckich 


na polsk'ch ekranac" 


w ramach „Miesiąca 
festival filmów radzieckich, orga- 
nizowany przez Film Polski. Festi- 
val ten obejmie 57 kin na terenie 


dziernika do 8 listopada, 

Będą wyświetlone filmy różnego 
typu. Przede wszystkim kilka fil- 
mów z najnowszej produkcji ra- 
dzieckiej: „Pieśń tajgi“, „Harry 
Smith odkrywa Amerykę", „Młodzi 
idą*, „Na morskim szlaku”, „Na- 
rzeczona z Turkmenii*. Z filmów o 
tematyce rozrywkowej zobaczymy 
następujące: „Cyrk“, „Świat się 


śmieje“, „Muzyka i miłość”, „Świ-; 


sztadtu*, „Czapajew“, „Człowiek z| 


niarką i pastuch“, „Cztery serca“, 


„Zwariowane lotnisko“, „Antoni 
Iwanowicz gniewa się“, „Wołga, 
Wolga“, „Śluby Kawalerskie", 


„Dwaj panowie F.*, „Dziewczęta z 
baletu“, „Wiosna“, Z filmów histo- 
rycznych wybrano nastepujące: 
„Iwan Groźny”, „Piotr I* (2 seria), 
„Aleksander Newski", „Krążownik 
Wareg“. 

, Następny tydzień festivalu wy- 
pełnią filmy. których tematem jest 
walka z najazdem hitlerowskim: 
„Wielki przełom”,  „Statek-pułap- 
ka“, „As wywiadu”, „Kurhan Ma- 
łachowski*, „Dusze nieujarzmione*. 
Na zakończenie zostaną wyświetlo- 
ne filmy poświęcone okresowi re- 
wolńcji radzieckiej: „Ostatnia 
noc“, „Delegat floty“, „My z Kron- 


Przyjaźni | 
Polsko - Radzieckiej" odbędzie się, 


Programem  festivaluwym objęte 
będą kina całej Polski, w ilościach 
od 1 do 4 na dane miasto zależnie 
od jego liczby kin. W Warszawie 


ONA e dl 1 ie , np. 3 kina będą wyświetlały filmy 
i asie o paź- | 


festivalowe., 
Jednccześnie 123 kina objazdowe 
będą objeżdżać tereny przeważnie 


wiejskie również z repertuarem 
wyłącznie radzieckim. 

„Film Połski* wyda popularną 
broszurę, która będzie zawierała 
ocenę poszczególnych filmów ra- 
dzieckich. 


W Warszawie odbędą się spe- 
cjalne pokazy (w sali Ministerstwa 
Bezpieczeństwa) z dyskusją, 
którą zostaną zaproszeni przedsta- 


wiciełe związków zawodowych, 
dziennikarzy, literatów itd. 

Ze względu na to. że w Warsza- 
wie nabywanie biłetów kinowych 
jest połączone ze specjalnymi trud- 
nościami. spowodowanymi zbyt ma 
łą ilością kin, na okres festivalu 
zostaną wprowadzone karty upra- 
wniające do kupowania 10 biletów 
poza kolejką. Posiadacze tych kart 
będą mogli nabywać bilety nie tyl- 
ko na godzinę przed początkiem 
seansu, lecz w ciągu całego dnia. 

„Film Polski“ robi starania, by 
podczas festivalu przyjechali do 
Polski czołowi artyści i reżyserzy 
radzieccy, których obecność przy- 
czyniłaby się do uświetnienia tej 
rewii radzieckich fiłmów. 


Równocześnie w kinach ZSRR 


karabinem“, „Lenin w październi- | będą wyświetlane polskie filmy, a 


ku“, „Lenin w 18-tym, roku“. Po-| przede wszystkim „Ostatni 


nadto przewiduje się wyświetlanie 
szeregu filmów młodzieżowych. 

Dzięki temu. że w programie u- 
względniono różne typy radziec- 
kieh filmów festival będzie okazią 
do zaznajomienia się z całokształ. 
tem współczesnej twórczości filmo- 
wej ZŚRR. 


au + 


ABzi$ w 


Wys*rury 
MUZEUM NARODOWE; Galeria ma- 
larstwa polskiego i obcego. Wystawa 


Mio- 
„Ware 


sztuki średniowiecznej 
dzieży Praeniącej 
szawa*. 

Klub Młodych Artystów I Naukowców 


Wystawa 
Foatnrepnrtaż. 


(ul Królewska 13): Wystawa scennarafil 
zenobiusza Strzeleckiego. oraz wystawa 
reprodukcji Henri Matisse'a. Wztęp 
wolny. 

Teatry 
MEATR POLSKI (Karasia 2): godz. 19 
„Cyd. 
TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkow- 


ska 8: o godz. 19 „Eugeniusz Oniegin". 


PLACOWKA (Królewska 13) godz 19 
„Krwawe Gody". A 

TEATR MAŁY [Marszałkowska m1): 
o godz. 19 „Powrót. 

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
200: o godz 19 .Candida' 3hawa 


TEATR NOWY (Puławska 39): 
19 „Porwanie Sabinek". 

TEATR KI *SVCZNY Mot tavshkoa 139: 
© godz.: 15.30 i 19 „Seans N, Cowarda 

COMOEDIA (Szwedzka 2 0 g'"q1ż 
„Pociag widmo“. 

TEATR LETNI (u! 
19.15 „Nitouche“. 
TEATR DZIECI WARSZAWY 
chwilowo teatr nieczynny. 

SALA YMCA (Konopnickieł 5) godz.: 19 
„Żabusia'* oprócz czwartków. 
WRÔÕPTIF W^’ 4 r meam. 
towska 8): o godz. 17,30 i 19.30 w niedzie- 
lẹ i święta o godz. 15,15 17,30 í 19.30 re- 


o godz. 


19 
Polpa 250: o gndz 


(YMCA) 


wia pł. 4:1 

Pn (e) 
"ATLANTIC ‘Chmielna 33: Melo"dta 
gere godz 14 1630 2130 Zw Zaw 19. 


PALLADIUM (Złota 7/9) „Zielone tata“ 
pocz: 14.0 19.15 21 Zw. Zaw, 17 


POLONIA (Marszałkowska 56). „De- 


dziwia 


etap“. 
(700) 


Zapóźnionych 
na 


przechodniów za- 
pewno widok wozów 


"UMA - am a — 


stolica 


cyzia prof. Milasa''. pocz. 13. t5. 19, 21,30 
Zw. Zaw. 17. 

STYLOWY (Marszałkowska 119): „Bo- 
iero", pacz 1% 15. 17. 21 Zw Zaw 19 


AKTUALNOSCI Nr t Mor-rałk'w wa 
112): Nowy program nr. 45 pocz, seansu 
o godz, 11, 

SYRENA (Praga, Inżynierska 
„Dwułlicowa kobieta“ w niedz. i święta 
godz. 13. poez. t5, 17. 21. Zw. Zaw. 19., 

TĘCZA (Suzina 4): „Zuch dziewczyna" 


s: 


pocz. 15 17, 21. Zw. Zaw. 19, w niedz. 
i święta 13. 
. 
Radin 
W dniu 21 września 1948 r. (wto- 
rek) usłyszymy m. in. następujące 


audveje: 

6.00 Svgnał czasu i <ohudka mlo- 
dzieżowa. 6.15 Dz. por. 6.30 Muz. por. 
7.00 Skrót wiad. dz. bor. 7.30 Muz. 
por. 8.20 „Anna Proletarinazka'—npo- 
wieść. 12.04 Dz. połudn. 12.09 Muz. 
19225 Pieśni Edwarda Griega. 12.45 
Poradnik dla wsi. 13.00 Konc. rozryw- 
kow” 13.45 „Ludwik van Beethoven— 
Kompozytor Tvsodnia'. 15.30 „Gdy 
nasze babcie chodziły do _szkoły“. 
1550 Skrzynka Oeńlna., 16.00 Dz. pono 
łndn. 16.20 Odbudowa Warszawy. 
16.30 Muz rosvisra. 1700 „Dwaj Pa- 


nowie z Weronv*. 18.00 „Mówi Wv- 
stawa Ziem  Odzvyskanvch*. 18.05 
„Ulubione melodie“, 1845 „Jak zo- 
stałem pisarzem“. 1900 Muz. Ickka. 
19.30 ,„Fmanrvpantki“. 20.00. Kone, 
symf. 21.00 Dz. wiecz. 21.50 Konc. 
rozrywkowy. 22.80 Skrz. Techn. 22.40 


Muz. 2300 Ostat. wiad. 23.10 Munz. ta- 
neczna. 23.30 Hymn. 


WARSZAWA IT 
1447 Kone. życzeń. 17.00 Muz. roz- 
rewnarwa, 17.80 Muz. kameralna. 17.50 


Antoni Dworzak — „W królestwie na- 
tnry“, 18.05 Aud. dla dzieci. 1320 
„Muz. dla wszystkich", 1900 Wiad. 


dz. rad. 19.30 Nowoczesna muz. tane- 
czna. 19.45 „Szermierze'. 20,45 Muz. 
tanstzna. 1.00 Dz. wiecz. 21.35 Muz. 
taneczna. 22.02 Hymn. 


roboty, a ściślej nie ma 
poważniejszych wypadków. Do godz. 


osób, szukających pomocy. Kilka 
miało pęcherze na rękach, a reszta 
— zaprószone oczy. Przez ten wla- 
śnie wiatr. 

Na silny wiatr į tumany kurzu 
|uskarżałi sie również pracownicy 
Sp. Wyd. „Czytelnik“, którzy w licz 
bie około 600 osób stawili się z 
16 wielkimi samochodami do oczysz= 
czania jezdni i chodników ul. Żura- 
wiej. Pracę uprzy emniała im orkie- 
stra „czytelnikowska'”, a w przerwie 
między ładowaniem 
na środku ulicy odbywały się tań- 
ce. Wśród grup pracujących uwijał 
się uzbrojony w wielką łopatę „naj 
ważniejszy czytelnikowiec* — prezes 
Borejsza i coraz lo innym pomaga- 
jac, wyrabia? wspaniałą normę 

Wzdłuż ulicy Chłodnej zanotowa- 
liśmy kilka grup pracowniczych, 
większych, lub mniejszych, które 
bardzo ładnie 1 wydajnie pracowały. 
Do kilku samochodów ładowała gruz 
setka pracowników Państwowych 


: ulicy i 
| chodniki 


na ; 


| wystarczającą. 


Remiza rdzew'eje i czeku 


llami, stojących na torach ul 


zakładów Pomocy Szkolnych. opodal, 
po drugiej stronie ulicy rozlokowali 
się robotnicy znanej fabryki żarówek 
L3, a w innych jeszcze punktach tej 
jej przecznic oczyszczały 
mniejsze grupy z innych 
zakładów pracy w Warszawie. 
Wszędzie było wesoło, przy dob 
tych humorach posuwała się naprzód 
praca. pełna zrozumienia, a często 


ll-ej jednak zarejestrowano już 14 | 


Nie | tronował jeden 
samochodów, , 


na Chłodnej 


- wm m a ZZA WZA 


i osobistego poświecenia. Bo panie 
nie oglądały się na staranne mani- 
cure, panowie nie kłopotali się o 
niegagannie zaprasowane „kan= 
ty“ na spodniach, a ożywiał wszyst- 
kich t.zw. „duch współzawodnictwa 
międzygrupowego*. Ale najczęściej 
wyprzedzał się pracownicy umy- 
słowi i fizyczni. I chociaż wszelkie 
szanse mieli ci drudzy, to często 
wielki zapał ludzi, dla których ło- 
pata jest zupełną nowością, bił na 
głowę właśnie fizycznych. 

Ale wszystkim punktom pracy pa 
poważny manka- 
ment: brak odpowiedniej ilości ta- 
boru samochodowego. Ze sprzętem 
było lepiej. Rano został rozwieziony 
przez Zarząd Miejski. Gorzej nato- 
miast było z samochodami. których 
zwykle brakowało. I ucierpiały na 
tym ogólne wyniki pracy. Winę te- 
go przypisać należy nie ogólnemu 
kierownictwu akcji odgruzowania 
społecznego, a raczej poszczególnym 
zakładom pracy, które same dostar- 
czały dla swych pracowników ta- 
bor samochodowy. Spodziewać się 
należy, że władze odbudowy w przy 
szłą niedzielę zatroszczą się o to, by 
poinformować należycie instytucje 
stołeczne jaką ilość samochodów na 
leży dać swoim pracuwnikom. Żeby 
nie stali z założonymi rękami i nie- 
potrzebnie nie tracili czasu na cze- 
kanie. Bo to ich aenerwuje (wyścig 
pracy!) i nie daje dobrych wyników. 

(ms) 


Przepełnien'e w warszawskich sznilaląch 


Nuda! brak m'eisc i łózex 


Przed dziesięciu dniami pisaliśmy 
o niezwykłej ciasnocie panującej w 
dziecięcym szpitaliku przy ul. Koper 
nika. Prawie trzecia część zgłoszo- 
nych pacjentów nie może być leczo- 
na z braku łóżek i miejsce na salach. 
Podobnie przedstawia się sytuacja 
w innych szpitalach miejskich. Licz- 
bowo posiadamy tych szpitali tylko 
o jeden mniej niż przed wojną (24). 
Lość łóżek sięga 5.800 (dawniej 
718%). co przy zmniejszonej ilości 
mieszkańców, wydaje się być. liczbą 
W rzeczywistości 
szpitale zarządzane przez gminę miej 
ską sa stale przepełnione. Przyczyną 
jest bądź wzrost ilości zachoro- 
wań, bądź też korzystanie z miej- 
skich szpitali stołecznych przez wie- 
lu mieszkańców prowincji. 

Dziś przeciętna liczba łóżek zbliża 
się do 10 na każdy tysiąc mieszkań- 
ców. Dla zaspokojenia potrzeb War- 
szawy liczba łóżek winna być zwięk 
szona do 12 na tysiąc mieszkańców: 

Gorzej jeszcze przedstawia się spra 
wa przestrzeni szpitalnej, przypada 
jącej na jedno łóżko. Biorąc za nie- 
zbędną normę 110 metrów sześc. na 


tramwajowych ze zgaszonymi Świat 
Pu- 
ławskiej, tuż przy placu Unii Są 
to wszystko wozy tramwajowe, któ- 
re tu spędzają moc, nie mogąc się 
pomieścić w tymczasowej remizie 
tramwajowej. wzniesionej tuż abok 


Nowa, tymczasowa remiza jest 
zbyt ciasna. Tuż jednak obok niej 
widnieje pordzewiała konstrukcja 
metalowa starej i znacznie obszer- 
niejszej remizy, która została spalo 
na w 1944 roku. Zachowane są jed- 
nak fundamenty i t.zw. doły repara- 
cyjne, służące do badania podwozi 
wozów tramwajowych. 


Nie ulega wątpliwości, iż „noc- 
leg" tramwajów na ulicy, zwłaszcza 
w porze zimowej, nie wpływa na 
polepszenie stanu i tak już mocno 
sfatygowanych tramwajów stołecz- 
nych. Stara remiza miała być od- 
budowana już w bieżącym roku. Jej 
wygląd zewnętrzny nie wskazuje 
wcale na zakończenie odbudowy. I 
tej więc zimy tramwaje będą stać 
podczas nocy na ulicy i podlegać 
wszystkim niszczącym wpływom at- 
jinosferycznym. Dlaczego dyrekcia 
| MZK. tak bardzo dbająca o swój 
tabor. nie przyspieszy odbudowy re- 


‚azi jest jednym z 


łóżko. szpitale warszawskie Zaspa- 
kajają tylko 75 proc. potrzeb stolicy. 


Odbudowa szpitalnictwa odbywa się 
w zbyt wolnym tempie. 


„dzone są od 
(Zygmuntowska nie posiada nawierzchni 


MESAN 
„Dzien l] 


B-<. przesady 


Zarząd ZOM-u pluje sobie ostatnio 
brodę i w różne miejsca z przyczyt, 
o których poniżej: » 

ZOM, jak to teoretycznie wiadomo. 
zajmuje się dwoma czynnościami: 

a) oczyszczaniem ulic, 

b) wystawianiem rachunków. 

Ostatnio też ZOM przedstawił Zarzą 
dowi Miejskiemu rachunek za oczysz: 


'czanie ulicy Zygmuntowskiej na od 


cinku od mostu Kierbedzia do Ja 
Jiellońskiej, Przy wystawiam rachun 
ku uwadi ZOM-u uszedł fakt, że m 
tym odcinku Zygmuntowskiej prowa: 
dawna roboty ziemne, Że 


tylko zupełnie odwrotnie, i że wobe 

tego teoretycznie nie można jej oczys2- 

czat 
czyli, drobne 


że przeoczenie stała 


|się w rezultacie przyczyną czegoś, co 


można by przy dobrych chęciach naz- 
wać skandalem. Zarząd Miejski patrzy 
obecnie na ZOM z pelnym podziwu 
miedowierzanicm. 

Można płacić za pracę niewykonaną, 
ale którą można było wykonać, nie: na- 
leżv natomiast w obawie przed t zw. 
zblaźnieniem się płacić pod żadnym 
pozorem za np. Ścieranie kurzu z obla- 
ków nadstołecznych. 

Jak czy inaczej, wydaje się nam, że 
dla uniknięcia w przyszłości podobnie 
wesołych nieporozumień powinien ZOM 
zaangażować specjalnego urzędnika, któ 
ry prowadziłby kartotekę robót budo- 
wlanych i w ogólniejszych zarysach in- 
terrsował się zyciem miasta. 

Bo inaczej może się zdarzyć, że tia- 
gistrat otrzyma rachunek osobny za 
oczyszczanie ul. Wiejskiej a osobny 
za oczyszczanie ul. Daszyńskiego. 

A to draniczyloby już z przesadą. 

MEGAN 


PMA w policu Lubomirskich 


Plac Żelaznej Bramy 
centrum handlowe śródmieścia — 
najbardziej pu- 


stych placów Warszawy. Poza od- 


budowaną dawną halą targową, bę 
dącą obecnie garażem dla autobu- 
sów miejskich, cały plac otoczony 
jest ruinami zburzonych domów. 
Tvlko nad dawnym pałacem Lu- 
bomirskich wysoko ku niebu sters 


wiata 


Aven iae 


czy kwadralowa 


remizy starej urzy ul. Puławskiej. . 


dawne | 


magazyny zabytków  przedhistory- 
cznych. Nie posiada natomiast 
PMA swego lokału ani sal wysta- 
wowych 1 korzysta obecnie z góś- 
ciny Muzeum Narodowego: 

Po długich poszukiwaniach odpo 
więedn'ego lokalu stwierdzono, iż 
wypalone ruimy pałacu Lubomir- 
skich będzie można odbudować i 
świetnie przystosować dla celów 
wystawowych. W ten sposób War- 


nych rusztowań. Przed wojną Szpe 
ciły jego podcienia liczne, drew- 
niane kramy sprzedające manufak 
ture. To się już nie powtórzy. 
Pałac Lubomirskich bedzie w 
niedalekiej przyszłości siedzibą Pań 
stwowego Muzeum Archeologiczne- 
og. Pewnie nie każdy wie, iż PMA 
jest dziś centralną w Polsce insty 
tucją muzealnictwa archeologiczne- 
go, że posiada liczne pracownie nau 
kowe i konserwatorskie. że nos'ada 
swe biura bibliotekę i wielkie 


Tylko do 30 hm. 


obuwe na kartki 


Wydział Aprowizacji Zarządu 


M cjskiego m. st. Warszawy podaje 


do wiadomości, że: rozdział obuwia 
na karty odzieżowe za HI kwartał 


mizy. która bynajmniej nie jest zakończony zostanie w dniu 30 wrze< 
| oeeownać ‘nia br. 
Aaa mma „mm |- | - -- mtemaannwi a=" 


| Cena 15 zł. 


Kanta P.K. 0. 


zapro r 


KAŻDY KTO MYŚLI o swych dzieciach 


qmeruje dla mich | 


»PARRZY JACHE LAwv 


IYGODNIK DLA STARSZYCH 
l- 4655. 


DZIECI i MŁODZIEŻY 
Prenumerata miesięczna 40 zi 


szawa uzyska nie tylko odbudowa 
ny zabytkowy pałac, ale również 
nową placówk; oświatowo - nau- 
kową. 

Obecna odbudowa pałacu i adap 
tacja jego wnętrz dla nowych ce- 
lów prowadzona jest pod kierow- 
nictwem inż. arch. Tadeusza Žu- 
rowskiego. Nie jest to pierwsza 
przebudowa tego budynku. Pałac 
zbudowany w XVII wieku w sty- 
lu barokowym już w sto lat poz- 
niej został przebudowany w stylu 
rokokowym. Z kolei w roku 1798 
na zlecenie ówczesnego właściciela 
Aleksandra Lubomirskiego — 
architekt Hempel przbudowuje pa 
łac w stylu czystego klasycyzmu 
zmieniajac nawet rozplanowanie 
wnętrz. W 1820 roku nabywają pa 
łac Krasińscy. w dalszych latach 
zmienia czterokrotn'e właścicieli, 

Obecny projekt odbudowy i prze 
budowy przywrócić ma wnętrzu bu 
dynku stary (siedemnastowieczny) 
wygląd. Oficyny otrzymają na zew 
nątrz forme klasyczną. wnetrze 
przystosowane zostanie dla celów 
muzenlnych. W roku ub. na zlece- 
nie Urzędu Konserwatorskiego od 
budcwano oficynę od ul. Ptasiej. 
Obeenie WDO odbudowuje najistar 
szą część gmachu, Już w roku bieżą 
cym część agend PMA przeniesie 
się z Muzeum Narodowego do PR" 
tacu Lubomirskich, 


